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w Cida s 1u 10 fen. gdańskich 

Samobójstwo 
syna inżyniera w Ciru· 

dziądzu 
Grudziądz, 23 marea. 

W dniu wczoraiszym popełnił samo• 
bójstwo 20-letni Adam Wide, syn inży• 
niera w Grudziądzu. W dniu popełniei:iia 
samobójstwa · młodzieniec był bardzo 
niespokojny i w pewnym momencie u· 
dał się z pokoju jadalnego do sąsiednie
go, skąd usłyszano po chwili wystrzał. 

Przyczyna samdbójstwa jest niezna• 
na. 

Ferje w sądzie 

Poinc 
•a.:•unojq sję intro rano - y · 1· a I Łódź. 23 marca. Z (it) Ja:k się dowiaid1uJemy, ·prez-es są-

. • dlu okręgowe.go zairząd1Ziił w dniu dzisi-ej-
szym wcz:eśniejsz.e, a,niż.e~ i zazwyczaj, re 

' • rozpoczęde feryj świątecznych w są-f a ł S Z 11 We pogłoski o śmierci francuskiego męza downidwie. 
Jl W dniu d1z.isi1eJs.zym tok urzędowania ·stanu wywołały niezwykle pórusz·enie w Paryżu. byt jieszcz,e niorma.1nv _ nato1~iasto·d ju.tra 

· · prz·erwaiI1ie ~ostaią wsiielbe rG:Z1prawv. 
. · . • Paryż, Z3. marca. ł uo, że wiadomość ·o śtltierci Poincarego ny, ~ie · nastąpi!o naw.et, żadne pogor· : aż do w.tQirku, d1nia ?9 .t. m. . . 

· _{d) Wczora1 przed połudmem w Pa· okazała się mylna. szeme. Wczora1szy dz1en spędzi! ,on r~· I . W c1agu tych p.1ęcm dnu wszystlde 
ry'i;u krążyły alarmujące pogłoski o I .stwierdzono, te ~ stanie zdrowia 1em z jednym ze .swych przyJ.acwł poh· bitura s.ąd1u, z v:'yjąb\dem. wydiział~ Jiai~
śmłerci b. premiera i prezydenta repu· Pomcarego, przebywa1ącego istotnie w tycznych i oczekiwał zwykłe1 tygodnio d:lowe1go będą meczynn·e. 1a·k rówmez \1lle 
bliki, Poincarego. l swej posiadłości ziemskiej_ w Champi~· wei wizyty lekarzy. będą odhywaty się rozprawy sądiowe. 1 

\Vedług tych pogłosek, Poincare 
miał umrzeć w swei posiadtości w ' · d · · • ~Aresztowanie oszu-
cbR~~~~ny~rozum1a1a, że pogłoski te,Krwawa zbro nia na WSI kańczego kwestarza 1 

wywołały ogromne poruszenie nietylko 1· K k" , .. . . . t · . ~ d. . . , · · · ·, Lubliniec, 23 marca. 
~e_franc!l~kięh,kołach P<!litycznych, ale . rew te go . ll'~ąn a ·°."a ZOOO W \\tęztentU - Od dłuższego czasu na tutejszym le· 
1 !o~nie~ 1.w mny~h paust";a~h, dokądl Wiino, 2.3 marca. I inię, zaś . trzecia zadrasnęła szyję fufro-

1 

re;iie grasował ja. kiś mężczyzna, . . który 
w1~sć o sm1erci Pomcarego .Juz zdołała Do, mies7,Jrnnia Eufrosinji Borysionek słnji. zbierał datki na budowę kościoła w 
<{otrzeć. · · - · . w powiecie dzisneńskim, koło Cernie- Krewkiego amanta, który popchnię- i Roźyszczach wojewód7twa · wołyńskiego. 
· · C~ar~terystyczne, że pogło~k~ tę I wie, wpadł onegdaj 19-letni Aleksander ty został do swego czynu przez za·Nód i Rozda wał on broszur ki, książeczki d~ 
potw1~rdzlła nawet prefekt~ra poJ!cJi w ; Ryndjanek i 3-krotnie strzelił do Bory- miłosny. aresztowano. nabożeństwa, medaljony z łańcuszkami 
Paryzu podaJ.ą~ nawet, ze Pomcare sionkówny. _ i t.d. 
Z:marl o godzlme 11 .rał}O· • ( Ponieważ schron!ła się }'.Ina ta 5Wą Areszt:.nt zb ~egł Jak. ustalono, . SJ?rzed~wał .. on. te 

Po pewnym czasie Jednak stw1erdzo : matkę, 2 kule przebiły matce lewe ra- przedmioty po wyzsze1 cenie, a.ntzeh u· z więzienia stalonej przez komitet budowy kościoła. 

E . h t · . ·· - i. # „ Lubliniec, 23 marea. Zarówno nadwy:żki jak i zainkasowane C a aresz O\l}a~ nia·, dmgiJk ·a· s-o" Wczoraj około g. '7.15 wieczorem poo 11ieniądze przywła~zczał o!l s;ihie. śledz· - i W ull . li czas spaceru więźniów, zbiegł z więzie· tW? przyczyniło .stę do UJ~Ct~ oszusta, 
. . za cagng n l"" emm ' r I .. ' . . Ida kamo-śledczego- ..,,, Lublińcu Oskar ' ktorym okazał się 28-letm Jozef Ml)'D• 
· , . _ . :ł . O ~ „ n "'e . ,·"""-.-., Figło„ skazaąy na p?ltora roku cwięzie- czyk. 

W 
• k Pom.111, 23 -maróa, skier. są; .własc:1aef rest&taqt; p; • nia, ?~ Rra:di.il~ 'i n1epra wne posiadąn1e 

zw1ąr: t1 z wczoraiszą naszą , no-j1.oraz dr, P. lbioni. . Zamknięcie ~a 
tatką o ~res~owa.niu 2-~h powa~nyt:h . P-.rzewidziane są dalsze aresztowania Pościg nie przyczynił się do ujęcia n "Iem; e Ck 

1
• C h 

obywat!h m~asta ?oz.nama. za lub1eżn~ lsób,w mieszanych w powyższą sprawę. · więźnia. · · • 
sito.sun}u . ~ nie1einiem1 dz1ewczynkan11, dla polsAiLli ro6nilióDJ . 
dowiadujemy się dalej, że miejscftn • ,, · · se.:ono,.,vc:fl 

:~f~~;~n~~~h p;zów utyhr:i::w~k~:·: Rod" ·ina do· z·~ ·or,;y( . u·"' łegł'1 zacz,,.dznn1·u Warszawa, 23 marca. 
W hotelu tym m'iia.ł/ się zbierać większ~ Ili ~ . , . li 11 il . W?bec z~mknięcia prz~z rz~d nie-
grono sobób. 'f!z.tt:rU oso6g pr•en>ie~iono do s~pHolo 1mec.k1 granicy dla c11dzoz1c_msk1ch ~o-

Potwierdzamy naszą wiadomość te . . botmków rolnych, rekrutacJa polskich 
aresztowanymi ob atelami, zna·du· , . • tódi, zą n:arcą. I piecyk, k~'.Sry jest .wadltwi'e . włączony 1 robotników rolnych do Niemiec nie od-
$ię· w areszcie śled~ym pr.zy ulic Ml ~~ . \dg) Dz!sie1sw1 n?CY don1es1ono PO- do przewodu k.om;nowego .1 z tego będzie się w roku bieżącym. 

Y Y gotow.u kasy chorycn o masowem za- względu nastąp i ło z:i.~zadzeme. *•* ' •••••••••••. •llll•m• czadzeniu w domu przy ul. Dąbro~·śk'ej Lekarz pogotowia uważając, że Io- W związku z tern państwowe urze-. P' i • dk nr. 41. Przybyły lekarz stwierdzit, ie 
1 
kal ten absolutn:e nie nadaje się dla ce- 1 dy pośrednictwa pracy · nie będą reie-1\VO \VO a zaczadzeniu ulegli: 29-Ietnr dozorca do- Iów mieszkalnych. zwrócn się do po-

1
1 strowaty kandydatów na wyjazd do 

t . . N' h mu .stanis.ław Stasia~ •. żona ięgo, 30- licji, by opieczętowała komórkę. Niemiec. 
ame1q w remczec letnia Zof)a, oraz dz1ec1: 5-letrt'.a Sta-
. Berlin 23 marca. nista wa, 3-letni Józef i 10-miesięcina I ~ 

, · 1Te1egraip własni). Marja. Lekarz kasy chorych, 11ie . mogącfJlopad 600dlJCfli fi) .1arOflODJie 
(t) ~ząd n:1emieckJ posfanowrt z.rediu- sa mdać so~ie ~a?y. wezwał do pomo-ł . _ . . _ ... . 

k;,ować op.faiy aikcyzowe na piwo. \cy pogotow!e m1eJsk·e. · Sprowcg nwe zdołano UJq~ 
W związku z powyższem ceny piwa Wszystk 1ch zaczadzonych. za wyfaf- , , 

będa, równi!Cż zm.ni•ejszone o 20 proc. I kiem samego dozorcy domu przewie- '' , . . Krakow, 23 m~rea. cząt WZ}Wać pom~cY~. . . 
Pozatern olmiżoo.a ZiQ·stafa oplata ak- . z;on'J do szp:tali. . f . Pol!cfa krako;vska została zawia.do: I . Wó:v~zas , Sobk1ew1cz rzucił się d~ 

cyzowa na w6dikę z 600 dt0 400 marek l Jak stwierdził lekarz pogotowia. Sta- · tt11.ona o napad;!e rab~nko.wym, Jaki uc1eczk1 1 zb . egł .przez parkan. 
za jeden he[{toUtr. I' siakow'.e zajmowali matą komórkę pod uslfo~at popełmc fO-letn1 Wiesław Sob- . Jak ustalono. Jes.zcz~ przed dok(')na-

schodami. Znajduje s!ę w niej żelazny k!ew!cz, mieszkan,ec yvar~zawy. ?ob,- metp napadu, Sobkt~w.cz. przygotował 
kiew:cz pracował k1edys w frrm1e sob'e drogę do ucieczki, przystawił 

- '..'- ~~. -- „, „. . ,t :1 ·: „ f -:: „ ' "- .-, • . < • • • 

. „Ziarno". W dniu wczorajszym przy- I skrzynlę do parkanu i odsunął druty m1e· lo•t1unn·u· z· 011AP1·od. byt on do stajni tej firmy przy ul. . Za- , kolczaste.Sobkiewicza nie tdołano ująć·. 
i1łl B R D . błocie„ O godz. 11-ej powrócił z pracy I Rannego Bławata opatrzył lekarz po· 

Chło ( l·ec zabt" ty ,f e w·i·at ak wotnica-inka~ent 21-le~tni Piotr Bł a.wat. ; gotowia . . 
. p z z r Bławat miał przew- eszoną przez ple-

. Lublin, 23 ~arc~. ·le.ów, z których wysunął się jako pierw-
1
· cy torbę, w której znajdowało się 250 

Bardzo . oryginalny, lecz memme: szy kandydat 14-letni Teodor Chomik. zloty.eh. Burza śnieżna 
tragiczny wypadek mial miejsce we wsi Skutki zaktadu okazały się straszne. Obaj mężczyź~i przyyv:itali sie. .., !1łuD1unji i .'.Jueosloll'ił 
Unin pod Lublinem. I Gdy tylko chłopak zbliżył się do wiatra- _ !J~Y .w pewneJ., ch.wth Bla wat oq- Belgrad, 23 marca. 

Na skraju tej w~oski stoi wiatrak, , ka, chcąc złapać za śmigło, uderzony . 1roc1ł ~1ę, bŚ ~:pic I się, wodd~. rzu.c ł W pierwszym dniu wiosny szalała 
który w ostatnich dniach .. c~ynny b~ł niem został t.ak silnie po głowie, że padlji ~oi~~ ~e~~o:ę. 1s~a~a~ ~~l:w:J~c c~~~ nad całą Jugostawją burza śnieżna. W 
be~ prz~rwy, z powo~u zbhzaJ~cych SI~ 1 trupem na miejscu. krwią wyb:egł na podwórze. gdzie po-

1
Banialuce Jeży śnieg, gruby na 36 cm. 

świ_ąt, kie.dy to zapotizebowame na mą , j Wicie wsi stoi pod wodą. Wojsko roz-
kę Jest większe. j · ł k · · · · hl · · , ; • poczę o a c1ę ratowmcza,,. 

~CZl)fa] rano .. c o~cy . WleJSCY ~~- 1 •.1r,,.01u·· na·. p· . oaron111r„11 w Siemiogrodzie i innych okolicach 
brah się przed w1atrak1em Jako w m1e1-f ~· „ iii „.., R ·· I l b.· · · · K. ·b d- · · · 1 t · · . - umum1 sza a a urza smezna. omu-
scu noa]bar z.le] ozy~ obnem w era CJ Wlśm01.- Uciekinier padł trupem-na mie1·scu nikacja kolejowa jest częściowo przer-sce. raca!ące s1ę ez prze wy •• . . 
1la naMtnQły chłopcom myśl zatrzyma-, Wilno, 23 marca. ły w stronę patrol~. • w~na. Banat naw1edz1ła klęska powo-
nła ich. , Patrot K. O. U. usi_łowat zatrzymać Wobec teg? patrol wystawił ka~abn~ dz1. . . • 

Na tern tle stanął zakład między w c~wil.i prz:ekra~zama granicy polsko- m~szy110~ 1 ro~począł ostrzehwac I W poludmowo • wschodmch 1 potu-
. I d f t , . lsowiecktel w okohcach Rakowa, pow. nc1ektmerow, skutkiem czego zabity zo-!dniowo • zachodnich Węgrzeclt nastą-

ehłopcami. ze do z o a za. rz~ac w1a- Mofodeczno, 7 osób. . : stał 23-letni Michał Hromak. iła katastrofa owadzi. 
trak, uwał.arty będzie ta siłacza. Do ro- . Osoby te. pomimo wezwani~ ,~ie za-:- Dwie osoby ciężko rano~ _1 P P 
».qraahl . .zak.~du priy.stąpito 5-ciu chłop tr.zyinaly .sit. a nawet padły dwa sttza• Dochodzenie w toku. · . · 

' ' , ' ,- . ~ - "' ...... , - ... 
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( ł A k · k [• d. b h I Tragiczny trójkąt ,. a a mery a szu a 10. erg a. ~:~~~:~;:~~r.::r=·-
Blisko tysiąc osób rocznie porywa się w Ameryce!- eenera10 

Jak pracuią amerykańcy „,,gangsterzy''? - tyc~y)dn~c~~:t~~~~~:cyr0drea~~t ki~:; 
Poryw·an1·a na tle erotycznem wywołał olbrzymią sensację w miejsco-

wych sferach towarzyskich. Główne role 
. . ' te' t . . h' t „ d g r c6rka 

(lu). Porywanie Judzi staf o sie w nigdy nie wróci do ojczyzny I odsła· niego chf «?Pczrka, żądając od rodzłcńw b 1 J ~agtcz:ie~ a~:t~{!~kfe;o r:r~z zna-
Ameryce pewpego :od.zaju spo~tem dla wili go do granicy kanadyjskiej. Młoda o~~ph w śum·e to.OOO dolaró~. a ~d_y / iekar:n:horób kobiec eh. 
osób o· J\rym:nalne~ przeszłości i dla ame_rykanka przelała wiele gorzk ~l~ oJctec, ~ameldoy.-ał o tyf!l fakcie pol.cJ•. '! Y W godzinach popolulniowych w• ga„ 

, całych band szantazystów. . . " łez 1 w końcu wyszła za konkurenta 1e1 zbrodnł?rzc .zamord?wah m.alca. binecie, w którym odbywały się preyję-
.Jak podaje „r-:ew-York-Herald w narzeczv;:~go. . . I Porywania dz -ec1 ~ą więc ~ Arne- ; cia acjentów, znaleziono zwłoki dr. 

związku z porwaniem synka Lindbergha Czasem porwan.fa odbywaJą się za ryc~ na porządku dziennym, mimo t,, Emm!richa Szekely Kula która utkwiła 
w roku 1929 porwano w ten sposób w : zgodą osób P?rwanych. Dotyczy to znikniecie małego. Lindbergh_a WY\~n- mu w mózgu, spo~odow~ła natychmia· 
Ameryce 762 osoby, w roku .1930 - przedewszyst~1em • I ł~lo w całytn kra1u olbrzyn.ue ~ra.ze- stową śmierć. Jak się okazało, lekarz od 
920 sób .. Co d~ roku 19~ t-go ~1e~a j~- . gwiazd ftlmOwYCh, me: Bez .Pr~es~dy rzec !f10Z~!ł· ze 1est dłuższego już czasu utrzymywał bliższe 
szcze ófrcjalneJ statystki z. te1 dz·edzt- szuka.Jących w ten ~posób rozgłosu. to Jedyne ZJaWJsko w histon1 ludzko- stosunki z młodą i piękną małżonką ja.
ny, ale pismo amerykańsk1e zgóry za- Skute:k jest zawsze imponujący. Prasa ści: - 1 I óos!owiańskiego przedstawiciela Staii-

: znacza, że rok ten pop:ł prawdopodob· catego świata zamieszcza na ten tema~ ćały stumiljonowY naród szuka syna dard Oil Company, Teodora Petrassa.-
nie w~zystkie doty~h~zasowe rekordy. sążniste ·artykuły, snu~ąc dom~stv. 1 , . Lindbergha.... . I Tragicznie zmarły lekarz znał urodziwą 

Jak1e są ·przewaz.me motywy tych przypuszczen•a. A w międzyczas i e diva W stame New-Jersey, ,gdzie zbrodni~ niewiastę, córkę znapego generała austr 
częstych porywań dzieci, kobiet i do- filmowa. a najczęściej kandydatka na została. dokonana. , postawiono na nngt jackiego jeszcze z okresu, gdy była pan· 

· rosłych mężczyzn?.. . divę siedzi sobie spokojn:e w komft>r- cały aparat policyjny. 150 policjantów ną, przyjacielskie stosunki, jakie ich łą„ 
· W 99 proc. Wypadków ch()dzi po. towym pałacyku w pobliżu Hollywo1Jdu wyiruszyto na poszukiwania. Setk: czyły, nie uległy również najmniejszej 
prostu o wymuszenie większych ' sum i . zaśm:ewa się do tez, czytając w pra- aeroplanów krążyły nad Kanadą. Co- ' zmianie po śl11bie. Wreszcie wLadomości 
pien:ęźnych. . sie amerykańskiej wiadomości o jej lumb~ą i Meksykiem. Najlepsi dete'kfy . 1 o tej przyjaźni doszły do uszu małżonka, 
· . •• Gangsterzy"-tak nazywają w Arne- „porwan.iu". 1 wi pędz!li w motocyklach . po drogach który przed półtora rokiem przeniósł si~ 
ryce członków szantażujących band - W Ameryce porywa się roczni~ amerykańsl,ich. Cały sztab psów poH. na stałe do mi.ejscowości Neusatz. żona 
porywają syna lub córkę jakiegoś bo- setki dz:eci i wszyscy przywy'kli d0 te- cyj,nych 0I1wąchiwał dtiogę, wiod~\c::\ jego bynajmniej nie ukr~wała ~wych 
gacza i żądają następni,e okupu. Jeżeli go podobnie )ak p·rzyzwyczaili s;ę ju7, od domu Lindbergha- W"elu ludzi of1a- stosunk~w z lekarz.em 1 ??owiadał~ 

.ojcle~ , składa pieniądze, wówczas ie auta przejeżdżają rocznie tys!ąrc re Nato de iJrowotnie wysok:e nagrody w~zystkrm. ~:VY?l znaio:nym, iz pos.tano· 
. wszystko jest w porządku, gdy jednak przechodniów. Jest to swego . rodzaju za znalezienie dziecka. I wiła rozw1esc się z !llę.zem, aby wy1ś~ za 
stawia opór i melduje . o wypadku w kontrybucja, wypłacana gorączkowemu Lecz wszystko 'to jest narazie bez- / swego s~arego przy1ac1~la. P~trass , Je.~; 

"policji, . żydu amerykański.emu. W Po.tudniowej skuteczne„, l n.alt w zade!1 sposób nie chciał zgodzie 
. wówczas . szantażyści mszczą się na Karolinie gangsterzy porwali p;ęciolet- Istę pna !o:zw?d.d S k 

1 
t. t • ' b ł 

' · porwanej osobie. ontewa~. r. ze e y os. a ~i? y 
Ciekawą jest rzeczą, że w New _ , . I częstrm gosc1em .w Neusa.tz 1 nie1edno: 

Yorku Chic'.1gO Waszyngtonie i innych D J • • ~- „ 11_ krotnie skład.at wizyty pani Petrass, mąz 
więks~ych -mi~stach amerykańsk'.ch on . BOD c1•z„1e1 wa I! jej postanow~ przenieść się d!> Belgr.adu 

0 wania ludti naleią do wypadków _ "I _ _ _ ~d.zie ostatnio. Sta~dar~ Oil ~ałozyło 
~o~ rzadk:ch. Gangsterzy w!edzą, że I Sensacu1ne oresatdo._„„,e ~ h•n•e filJę: Po przesiedleniu się małzonkow, 
w . ~ich i st eh gdzie istnieie ! budonraeszdeńshiem p~m .Petrass utrzymyw.ała z lekarzem Wł~ . m .a a • . . . · ~ ozywioną korespondenc1ę. Pewnego ra-
skomphko~al}Y 1 sprawn'e działaJ~cy (y) R.zecz zieje się przed samem roz- '{J7ywać ma.sowo doni~sienia od po~zko: zu doktór przybył do ·Belgradu. Międz.y 

·aparat pohcymy, ryzy~o jest zbyt w el- poczcciem nowego seansu w foyer jed- dowanych. które świadczą o f!eniafne1 nim a parą małżeńską dosz:ło do bardzo 
k:~ i .. WCYlą :,,praco"".'a? na bgtuckhejbpro- nef!o „ najwlę1'tsz.vch ldn butlapeszteń- wprost p<>myslowości budaveszteń.s~ieg_'? burzliwej sceny, która miała niezwykle 
w11ncn: gdz.e równiez nie ra oga- sk!ch.. Na}}lyw ;piulcilik::iności jest talk wi1e1I- Don Juana. .Skoostaitowan:o ró~m~z, ;z tragiczny epilog. Petrf}są w najwyiszem 
tych Jedn~st~k. . 1• r· ,tł;. -~ !I t~:m-;11:1diy.rll!1~ ~~\\\dostał stę pozatem Ao1:1'1ł;er ·l!la na sweim stmnemm ca· ' podniecen:u <lał do swej żony kilka 

~zantazysci operują wi~c gfówn·e w d:O kaosy. Wyświ-:.rtbnrv Jest r<.ajnowst'Y fy. szereg kratdizleży i naJr6żni1elszych . strzał-Ow, nąstępnie zaś skierował broń 
ok?I:cach brzegó~ zatok: Meksykań- mm z Mgirl0,ną, Di'ei.tri~h. Et1'tt11zj_asty<::Z- OSZ.'1.l'~. ~ ' . . 1' przeciwko sobie. Pani Petrass odni~~ 
sk1e1 lu~ u po<lnoza gór)~1erra - Neva- n'Y'lt1i"w1'elbtciel?"mi MarJ.e1ny' w B:uCI:apest.:. t JOO!na z'\p(lft!rcooych „ńliiriecron'Yłn 1\ ·jedynie kilka lekkich ran, mąż jej nat'o„ 
da, g_dz .. e Jes~ mało pohcJant?~· a od: olie ·są .niuetV'lfoo męiczyź.ni, J-e,e:z r6wni1eź w przy!Eltęp:e ' najwyżs.zej roz.p'1!czy, za- miast został cięiko ranny i utracił wzrok 
legtosć 1.edne~ osady od drugteJ wyn?s1 licz.nie rz1esźie kiobret i dlziiewc-z:ąt które aipel«>walfa do opinj.i puhUcmej. U1t11iie- Wypadek ten wydarzył się przęd kilku 
conajmmej ktl'ka k1l~metrów: W. tak'ch stara.ią -s:bę naślai:11L>wać z.naikomitą arfyst- szczając w prasiie „list otwa·rty". Oświaid miesiącami. Petrass mimo to w dalszym 

. 'o/arunkach P?~wame ludzi !1 1~ na- łkę. Ws1z;Y's1cy p1r:zi~µychają si~ w kioeTun- czytła ona iż jest ostatnią na,neczoną ho- i Giągu nie chciał udzielić zezwolenia na 
.: stręcza prawie zadnych trudnoscr. Wo- ku cd~k111r.ca kasowego. Powszeclzna uwa- hate'ra tej mafo zas·zczvtnej historji. O- rozwód. 

' kół lasy, góry, stepy, porosłe trawą. w gę . zwraca na . siebie niezwykle wysoki, ipowLadia ona, ii jej eks-nart·ecwnv nie I · Zaiangażował on w charakterze pie· 
której człowiek może się skryć z tat- atletycznie zbudowany mężczyzna, i)TJra- · .przieJawM wobec ni-ej przez · cały czas „0- Ięg.niarki swą daleką krewną, której . 
wością - szukaj więc wiatru w polu!.. wiający wra-żęnie liolosa. z łatwości<t to- kreisu narrec:reństwa" na.jmniejs.z1ej kur- jednocześnie polecił, aby roztoczyła 

Oczywiście, że szeryf za kazdym ruje sobie drogę wśród flumrt, który tu.aizH ant dowod16w cz.uitości, vnusH ją baczną kontrolę nad jego małżonką. Pe
razem podnosi wielki alarm, urządza 11rzewyźsza conajmniej o wielkość glo- naoomiia:st <f<> sprz;edamia caifogo urząd·re- 1' tras poczuł dJa młodej pielęgniarki nie· 
obławy, lecz w końcu nie pozostaje mu tv.V. · I n,ia I odkla<nła wszystkich ostczęd1ności. zwykłą sympatję i przed kilku dniami, 
nic innego jak machn!ęcie ręką i na tern Wtem nagle do kolosa zbliża sie Młoda niewiasta źqóa jedynie zwrotu udał się wraz · z nią do Budapesztu. Nie· 
koniec. A ojciec, nie mogąc się spodz'e:-- dwuch mężczyzn. którzy z viern:szego pienledz.v. „List otwarty'' kończ.v w na- , wiasta udała się do dr. Szekely i po 
wać żadnej pomocy ze strony władz wejrzenia snrawiaja. wrażenie osób urz~- stęp.ujący sposób: „Dmnagam sic zwro- krótkiej wymianie zdań wystrzałem z 

· bezpiecteństwa nolens - volens posvta dowych, jeden z nich szerrce ma coś na tu 11ieniedzy. gdyż znajduję się w krań-' rewolweru pozbawiła go życia. Po .doko
:0kup na wyznaczone miejsce, czyniąc ucho. co wprawdzie jest tajemnic({, jed- cowej n~tlzy. Odbiór zostanie przeze naniu tego czynu, nafychmiast pobiegła 
to często jeszcze przed zawiadomie- ńak nielVttJpliwie nie należy do rzeczy mnie oficjalnie vokwitowany". I do hotelu, gdzie o~zekiwał już ją Petrass 
n:em poHcJi o wypadku porwan:a, gdyż przyJemm·ch. Wi1aid10mość ta musia.fa i Ag-enrei' 'p::>Itcyjni, którz.y dobrzie z11ają Ol;>ydwoje zażyli olbrzymią dozę weró• 
nie .chce ściągać na siebie zemsty gang. 1Jard1zio nl>e'l1_1itle zaskoczy~ kolosa, g-dfY:ż Aićflen·a, n:ocno pov:ą.tpiewa,ją c~y ten nalu. P~itass. po upły.wie. k~ku go~zin 
sterów. na twarzy J'e~o t;P.rnga,t S'!oę wyta'Z .naJ- 1 ;-,otwarty 1rst„ ostatmeJ nariieczcmeo z1c'!•o- zmarł, p1eldn1arkę zas dz1ę!t1 .enerJ!1cz~ 

· · W Ameryce zdarzają się często wyżs:zied ke1rns,fiE1rnia·cji. Po chwnii w oto- ta' go wzrtllS!Z'Y1ć I s.ktornlć do odtdain.Ia. wY- nym zabiegom lekarzy, udało się u~rzy-
również · · I cz.em.tu dwwc~ panów,. kt6rzy ~:i1~ spu- ,łUldlZOJlY~h ~ie111iędlzy. 1 m~ć pro/ życiu._ Małżonka Petrassa za-

porwania n~ tle. potłtyczn~m. szczaili. iień o.<~ Cl:;'?ścił prezekarn:Jt~ kL~a. I . · m1eszku1e narazre u swych krewnych. 
Przed wyborami zn ·ka nagle Jeden z Z ~i~!l udali. szą- wprost do komisarif!· • 1 : • ' 1 ~ , - , _ l • I 1'' • -· ' ~ - ' " -.. ' ,', ':.. 'r 

kandydatów!.· Potem wyjaśnia się, że tu. vo~1~1i. f!dzie dokonano ar_esz(aivama 
porwania dokonall Jacyś zamaskowani wzel~icz~la _talentri Marleny D!etrich. W z •g4"1-o londg nu 
dżentelmenL Zbrodniarze zawiązują kom11s.a1nac1'e powifa·i;o ~re:. r:i1k. stare.11;0 A ..,, . . · • 
kandydatówi oczy wsadzają do auta i dobrego zinajomeR"o; Jak su~ bowiem oka- W L d ' d d · d · 1'e1'szelło nie Londyn1·e c1"eszy s1'ę ft'lm, ukazui'ący ulu· · · , ' · d · b zalo, . atletycznej brulowy me.tezy zna, on yn1e o ~ua zis . .s · 
Od\VOZą ~O Sa!notneJ ~ermy, ~ Zie o - piefmy szmat SWe'.!!O żywota spędził W '1staje ~~da , no~ze01a ~szel~kich ?Y· b!eńca ~!lgielskieg~ _społeczeń~lwa, ~się· 
chodzą s ę z n~m ~o dzeteln;ensk~. lecz przeróżnvch wiezieniach I stynkcYJ 1 orderow. Modzie tei spec1al- c1a Walii, w przeroznych chWllach 1 sy-
n!e wypuszczaJą az do. ukonczenia wy- , Aleksander Adler ~imo swych tl2 nie hołdują portjerzy hotelowi. Prawie tuacjach w ciągu dnia powszedniego . 

. borów, poczem. ~dsytaJą , ~ powrot.~m Ulo iest s!ynnym (ISZrzstem matrymonjal- ":"' k.ażdym pier.wszorzędn~ hot.etu por~ , . Filf? roz.po7zyna się od_ porannej. gim 

. na to ~atno m1e1sce, gdzie nastąp.to nsm. Posiada[ on w tej dzierlzinie nie- 1er 1 tak zw~1 11chasseurs .ma1ą p1ers1 nastyki ~s1ęc1a, następme .• stopn10-:vo 
porwa~1e. . . . . I zw.vkly talent, ofiarą jef!O padal.v szcze- ude~orow:ane 1ednym albo wieloma orde przec~odz.1 poprzez wsz~stk1e. etapy 1e-

Są Jeszcze porwania. ~Je ma1ące me rrólnie starsze pannv które 'fJOfrafil w 50_ ra.m1. Zas z weshbulu hotelu „Dorche- go dnia roboczego. Anglicy nie odrywa
wsp61~ego z poJ .tyką._ an! z. lnteres:m Ne rozkochać, poĆŻem Of!Olacal je do- ste;"1 ~rzęd_~ie po~tje~ z orderem krol~- j~c ~~z.u, cies:ą. wzrok „swoi~ ksi~~ 
matenalnym- Porwame ta~re nastąp to s;zczętnie z wszyst!dch oszczędno~ci. we1. ~ikt~n1 na ~~ers1. Ord.er. ten dą!e ciem . 1 tłur:'~ie1 chodz~ na ten fil~, mz 
przed d~oma laty w stame Oklohama. Dochr;d'z.einfa piolkyJnie wykazaity. iż ten nos1c1e~owt .Pr~ero~ne I?rzy~ile1e, pom:ę na ~aimodme1sz~ .s.zl<i;grery z prem1owA
Do có~k1. pewn~go ?ogatego . fermera 

1 
Don .foa·n cięż.glej wagi probowaif rów- dz:y kto:em1 . Jest 1 tak1~ kto;y nakazu1e nenu znakom1tosc1a~. 

zal,ecalt się dwaJ dzentelmam. Mfnda nlież sz.cz,ęśda wśr0id n.i:ew!ast mlodis,zych I wszystkim .oficerom ang1~lslm:i; od~awa_~ i ** 
amerykanka wybrała jednego z n!ch i 1 r:oc21JrJików Podawa~ się wówczacs za bo- kawalerowi . orderu krolo~eJ WiktorJt Największem powodzeniem w bież.ą-
"\\'.' dom~ jej czyniono iu! przygotowa:- 1 gate.go ztemianina z prowi1n•cji, opowiia· . ho.no-ry. •• cy~ sezonie teatralnym cieszy się rewja 
O'.a do slubu. W przeddz1en ślubu I d:a1f o wieifil<im s,padm. którv mu ma prz.y-1 • pohtycz.n.a pod tytułem „Kawalkada", 

~ar~eczo1_1Y, został porw~ny • paść w ·?idlzfaJe ora:z !n. ?_01dt0bne hi.st?rje, W a~gię_l~ldch teatrach istniej~ swoi- k~órej akcja rozgrywa się n~ prze_strze-
. przez Jakichś Jezdzców w ·maska .h. , któr-e m11af'V mu za,p~wnrc suikce.s w rego Isty zwyczaJ, Podczas antraktow na ni lat od 1899 do 1932. Rewia słuzy ce-

, Przez trzy . rn!esiace zanikł po r.•m ' r:"fZ•(;ld ;sięwziedach. Ope·rowa~ z "n.iiezwY-: dziennych spektaklach bywalcom rozno- lom wyłącznie pacyfistycznym, znajdu-
, wszelki śl_ad; Oop:ero po kil~u m!~s;ą· I Ha. zręcmo~clą, <? c;e1!1. najwymownie! 

1 
szą herbat~. i ciastka. J~st t~ p~częstu: jącym najwidoc_zniej silny ~ddiw.ięk w 

cach · rodzina otrzyma ta od niego 1 st z świ.a1diczv cil:br?iymia 1.Josc osz11tk::m.ych i nek dyre~cJl, za który widz nic: n1e płaci ser~ach zatn~ozony::h londynczykow. -
Kanady. Okazało się. że n:e1n,rni z.::nvir1Ą .,.1"'~ych w swych ·nadiz.j.ejach „Publiczność w teatrze winna czuć Wniosek takt łatwo można wysnuć, jeśli 
sprawcy wię7ili !W przez cafy czas w d;zieWCZ"c\t. się, jak w domu" - oto hasł? dyrekcyj wziąć pod uwagę codzienne kasy teatru, 
odrisnbn'Ofl'ej fermie .. rio:7.em zm11s'!:. ~o I Gdy roz.eszTa Sft' wia~o'!!o~ć () ores'Z.· ·, angl~lskich t~atrów. Olb~zym1~m .POWO- które wynoszą 30-40.000 złoly.:h. 
pod terorem do złozen 'a przysleg1, ie towanw oszusta. do polzc1z poczel.v na- ' dien1~m· "!" c1ągu ostatnich miesięcy w• · ·· 
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Walko Podatki w I naturze 
o umowę zbiorową na pomoc dla bezrobotny~h 

podję1a będzie przez robotników 
łódzkich po Wielkiej rtocy „ 

Do tej por~ wpłynąły art11kuły ż,Ywnośclowe 
wartości 1, 150,000 złotych 

. Lódź, 23 marca. I tnogfy ceną swych wyrobów kankqro- (d) Jak wiadomo, Już od szeregu mic Na tak nikły wynik podjętej akcji w 
(1) Jak wiadomo, przed kilku miesią- wać z małymi zakładami sięcy władze skarbowe przyjmujl\ od dużym stopniu wpłynął mniejsiy, niż 

ca1!1i wszystkie związki zawodowe wtó. z tych wtaśnie wzgięd6w związki rolników, w poczet zaległych podał· normalnie. urodzaj w ubłegtym roku, a 
km~rzy w Łodzi. r~zpocz~ly akcję, zmie ~awodowe zwróciły się do okręgowego, ków, produkty w naturze. dalej oczekiwana zwyżka cen zbót na 
rzaJącą . do obJęc1a zbiorową umową inspektora pracy int. Wojtkiewicza pro 1 Zarządzenie to swego czasu spot- przednówku. 
wszystkich bez wyjątku zakładów prze sząc o zwołanie wspólnej konferen'cji z kało się w sferach rolniczych z wiei- · Rolnicy nie chcłetł się wlec wyzby· 
mysłowych w okręgu łódzkim. Dotych- przemysłowcami niezrzeszonymi. Per- : klem uznaniem. W okresie obecnego wać zboża za podatki, przypuszczając. 
czas do umowy zbiorowej stosowały sie traktacje zostały istotnie nawiązane, I kryzysu gospodarczego zdarza się że osiągną za nie wyższe ceny. 
tylko zakłady przemysłowe należące ale ł\'net potem prżyszfy bardzo cięt- przecież bardzo często, że rolnik nic Dużą rolę również odegrały pogło
do wielkiego związku przemysłu włó- kle miesiące zastoju w Lodzi, w czasie znajduje nabywcy na posiadane produk ski, które uporczywie kraJyfy w okrę
kienn:czego, do kraoJwego związku którego fabryki musiały ograniczyć ty żywnościowe I z tego względu nie gach wiejskich o tnająccm rzekomo na• 
oraz do związku wykończalń t farbiarń. swci produkcję do minimum 1 rokowania mote uiścić podatku. stąplć moratorjum dla zobowiązań rol-

Po za temi fabrykami jednak, na te- ; w sprawie umowy zbiorowej zostały I Władze, przyjmując od niego pro- niczych. · 
renie Łodzi i prowincji łódzkiej jest zawieszone. I dukty, obliczane według cen rynko· Wieśniacy, łudząc się nadzieją ogfo-
około 700 mniejszych fabryk włókiennl• I Obecnie sytuacja w ptżemyśle włó· wych przynnszą mu więc duią ulgą. szenia moratorjum, wstrzymywali się z 
c~~ch, z któ~ych, część należy do pom- · kienniczym znacznie się poprawiła. f a.1 . Oblkzano, że rolnicy w ciągu krót- d!)starczaniem produktów zywnościc
meJ~zyc_h zw:ą~kow przemysłowych, a bryki rozpoczęły angażowanie nowych kiego czasu dostarczą władzom skar- wych władzom skarbowym. 
~zęsć ru~ nalezy. woi;óle do tadne~o robotnikó~ i powiększą ilość dni pracy howyf!l prod_ukt~w żywnościowych, Z tych więc przyczyn naczelny ko-
zrzes~ema. Pomewaz fabryk tych me w tygodnm. Wobec takiego stanu rze· wartoscl cona1m111ej 15 milJonów zł. mitet do spraw bezrobocia otrzymał nie 
obow1ązv.wata ~mowa zbiorowa, za w i~ ~z~ związki zawodowe bezpośrednio po 1 ~rodukty te miat otrzym<>:ć naczelny wielką ilość produktów żywnościowych 
rafy one mdyw1dualne umowy z robotm sw1Qtach Wlclklej Nocy podejmą w dał· komitet do spraw bezrobocia. kt6ry z I obecnie jest zmuszony szuka4 lnuyQb 
kami na znac~nie gorszych warunkach, siym ciągu przerwane pertraktacjo l kolei przydzielitby odpowiednie kon- dróg. 
na cz~m w p:erwszym rzędzie tracili doprowadzą do zawarcia umowy zbio- tyngenty wojewódzkim komitetom. '!!'!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!! 
robotmcy a z drugiej strony stwarzało rowej jednolitej w całym okre2'U orze- I Gdyby istotnie rą.lnicy dostarczyli ':....-. 
to n:ebezpieczną kokurenc)ę dla dużych myslowym łódzkim. władzom tak znacznej ilości produktów, 
zakładów przemysłowych, które nie i · naczelny komitet do spraw bezrobocia 

Oszu si 
proponowa.r posady bezrobafDym 

nie odczuwałby żadnych trudności przy 
przeprowadzaniu akcji żywnośeiowej. 

Niestety jednak. do tej pory rolnicy 
zawiedli pokładane w nich nadzieje. 

Jak bowiem wynika ze sporządzo
nych obliczeń, do tej pory dostarczyli 
oni żywności, której wartość wynosi 
zaledwie milion 150 tysięcy złotych. 

i wyłudzał od nich pie11iądze 
(d) P1'te1d pfęciu mf.esiącami r.ried Jo-· kowi d·o z.r:o7.u'111!-enla, tie za dostairczenle U top 1•1 

kalem pańistwow{~o wrzęcru pośrec'atic- 'wa·cy prngn1~e otrzymać pewne wytna- ' brata 

Puef wko urvuie, oneif eb:enlo 
naldy nieiwłocznie instosować tabl~t
ki Toga!. które usuwaii\ te cltorohł'.\\'O 
objawy. Nieszkodliwe dla serca. żołądkc1 
I innych organów. Sprobujcic i przcko• 
najc~e się sami. lecz żądajdc we własnym 
interesie tylko oryginalnych tabletek To
gal. Do nabycia we wszystkich aptcka~h. 

twa pracy w Łod:z.i 23-l'eltn·iiego Feli1ksa 'groi•zemle. 
Strz.a~ka, bezrobotnego. .zaczepił Jakiś 1 · Na17:aj·utrz Sirza,fek wra;z ze swYtll • 
mtoctiy mężczyzma. ojcem i bra teim o:i1hY't z mto~ym męż- W C z a SI e 

- Pan ch~'ba f.OS'Y~·r.mle pracy, Pł'aW- · czymą dłuższą kor.f_e.rencJę. 
sprzeczki 

I vł " 

da?- r~kl dtoń. -Jeie<li J>Ml jest z ~a-I Winc·::>:ri,ty I3u·ra;kowskt' (tak słe tfu i nast~onie sam ' usiłował 
":od!u murarzem, to mam d!la pana zaJę- prz·edsfawrt niie2majomy) flOdiał im w~ł· I b. .~ • ~ • ' · • ;; • 

Clle, • I k!e tH~szę dam tl.otycza.ce Pi:3-CY 1 za. ł poz aw•~'" -się -~~c1a ·- . 
- Nie Jest·m mu·ra.rzem - o:-'1p:irt konmnt.rnwat że za trzy óni za.bier.ze ( ) . • · ' • 

m'l1 beiz.robotny - a.Je f;ro~he tinnm się ich wszystki~h na w~ś. ? B.rac1a ~udolf ~ M·~hat, Werne- 'ć~Y"Y, na jegn koriyść. Udctzyt sto lek· 
na tej robode. Zgojizę się fla n.njnlżslle .~ , row1e, m1es~kancy wsi M1kołow pod ko, nie przypuszczając„ że może to po-
wcrrtmki, a.by t}'1ltko coś zarobić. I ~~a~y ~trz.ałJk n daJ m? 30 ztlotyich, Ł~.dzią, ż?li ze sobą w przy~ładnej zgo. ciągnąć za sobą tak straszne skutki. 

. . J wzy·1z.:kaJąc Je.1110 ... zesnte, ze mu jeszcze dz1e. MaJqc wspólnych znazomych za-1 · . 
- .w. tak~m raiz.re .c!iordt~~emy ćo ~o .'•oda r·ewną sumę, gdy się jut rozpor,tną zwyczaj razem spędzał" ie ' ~d. bt~rąc pod uwagc wy1ątkowe 

rozurmie·nrn - rwkl m·et?naJomy, kkip1ąc roboty. I .1 
'"; czory. okoltcznośc1 wypadku. skazał Rudolfa 

po rami·eniu młodego tobotnłka. ł O::l tego dm!a Strzałkowie wt~cej jui W P~t~ego ~~z~ ud~: 1 .~ ę ~a za~awę: Wernera na rok wl~zienia. 
Rozmawiali ze i;oba. tlość długo. N~e-lni1e v.;~~1z.:di Bur.a·kowski<ego. I w 1c,1s~o~~y~hęh~~o;ao~h wódki 1 byh j Wyrok ten zatwierdził równ:et ~d 

m.a.jomy Humaczyt Strzałkowi, że jeist Nie !'1o~ąc się z n~ w tadien Sl)OS·6b I . . · . . apelacyjny. 
pomocrikiem majstra t :wraz z n.im ma s.kf'm11mkować, zwrócili się wres.zcle do 1 . Na zab~w1e t~J była równie~ ~órka ••••••••••••••• 
od·św:1~źyć z:am'.·edską willę pewneg-o in· p.o1icii. . . • , Jednego. z. ich ~<\s,ad?~· do któreJ od 
żyn.krra. Potrzt~0uje j-:;·szczie pięcb:.t ro- Dnchod•7,en:e wyka.zał<". ze OW Bu1ra- dawn~ JUZ obnJ S!11al-l1 ch?l~wki: Cyrk Staniewski eh 
botnJ·ilw i nl'wśl-nie w tej sprawie przy- kow~ki b~\?t oswstem. Orasowat O!l Jttż Dz11ewczyna me wyrózn1ała zadnego • 
jechał c!o Łod~i. od dłuźn1;:go czasu na terenie todizi. f)ro z nich. . . . W Łod .łl. 

Mam Ó
1ia pana 1.„dz'i e>"tp. arf mu pcm•owa.t bezrobotnV'tn fikcyj'Tl'e posady Baw1h się więc w tróJke r>riez caff\ z . h t 6 .,. d . 

- ·~ · ' .... - u 1 · d k ~ ,, ;...~ r c Gd ś ' : · d ad ·1· d"'! .~.. nany ie swo.c wys ęp w w LO z1 
Strz "••,~11K We·zmę me·go "J·,..a bra'a 1 o az . ..1eigo wyi111.11UJz.a pewni\ sumę. I no . y o wic-e o prow z11 "'ew ł k St . k. h . b · „.;; · - · ·. ' ' "' • '~ p i· · d d · t · 1 s ynny cyr amews 1c po n e ywa-
1 j•esz·cze dwuch z:najomych, raziem ·ze 0 :·~Ja ,p.ctS.r.utlwata go dość d~o. i cz~nę 0 ~mu 1 nas c;pme sam powr~- I tych wprost sukcesach w stolicy, przy. 
mną będz.j.e nas pięc. !JU. I Wres~zc1·e osz.u:st zostat unreszkodltwlo-, call do sweJ zagrody, posprzeczali s1e I jcżdża za kilk dni do naszego miasta. 

N. . ,., ·r i t ki z.a ny, ze sobą. . 
, ,,!ei~.na!omy z,gcuz.v s ~ ~a 

1 
a ~ : j Odiy go a•resztowano, wyszło na jaw, Rudolf zakon:t.1nikował bratu, że. w .o rozm·arze. i wielk.o~ci. tego cyrlcu 

-f<l:tw;~1n1e ~tJ>rawy, da.iąc Jedrnak S.rza~ I że w rzeczvwist~ci nie na·zywał się Bu- najbJ:ższym czas·e zam· erza się oświad-1 św1ad~zy fakt, ze przyJczdza własnym 
rakowski. lecz Kędz!m. czyć nadobnej sąs:adce. pocjąg1em, składają.cym s1e z 40 wago-

Na sprawie sąd1owej Kęcfzior do po. W odpowiedzi na powyższe Michał nów. 
pelu1.:1011ych OStzustw ni.a PTZYl'rtal się. oznajmił. ie do tego nie dopuści, gdyż I O rozmiarach cyrku świadctą nastę 
.. Skazaltlo l?O na R mle~łec"V wt.ez.lenia. sam zamierza pobrać si~ z dziewczyną. 'pujące dane: 500 pracowników techni. I Spór z każdą chwilą stawał się co-1 cz.nych •. l~O artystów. o ustalonej sła· 11 Bll••••••••••rB• raz; gwattown;ejszy. I wie. d\y1e własne. orkiestry. wła.sna ra-
• • 1 Gdy p'jani młodzieńcy znatctti się dJ?s~a.c.a. 60 koni czystej ~rw1 arab· • Tra••dta • przy stawie, doszło. do bójki. Rudolf tak sk.1eJ I 300 eitzotycznych zwierząt.. Po-

URODZENT pod znakiem BARANA w dniu • .... „ . • silnie udertył brata, że ten stracił rów.; m.mo og~lnego kryzysu, cyrk Staniew· 
23 marca, - posiad'lią charakter DECYDUJĄ- • 1 . d . • nowagę i runął do wody. Mlchał nie skich moze 1 _czyć na pełn~ powodzenie, 
cy, subtelny, umysł iasrty I bystry, przenikli- wyzwo one) z1ewczyny. umiał pływać i gdy Rudotf to sobt~ albowie!TI kazdy będzie ~ .ał sposob~ość 
wy, przeważnie proJekta prtedsięwżięte udaią B która st3ła się kochanką • uświadom], natychmiast pośpieszył mu zapomnieć prze~ 3 go~z1pY o cod~.:en-
slę 1111. posiadaią wrodzone zdolności handlowo- • oszusta i zbrodniarza. • n eh troska ·h podz1w·ać wspan aty przedsiębiorcze. są betpartyinł. maJą wielką z pomocą. wszczynaj<\c Jednocześn!e Y c I ' • . 
ambicie i wszechstronne zdolności. Dzięki m • ' alarm· I prog_ram. t~zymajacy ~v naptęc:? ner· 
energii i urmeJmości swoJei 1>rzezwycięż:i m Wielka kreacja • j Nadbiegli wieśn!acy. · wy t budzący naprzem;an grozę 1 zdro• 
wszelkie przeciwności, a cel poż;\dany zawsze ~ ~ ~ ł wy humor osiągną wedtui: wtnsnych tyczeń. w przyszło- • 1rmJ ~ir!r • 1 Micha a nie .zdołano Jut uratować. I Cyrk rozbije ~woje namioty w cen• 
ści posiąda większy majątek i takowy utrzy„ li • 1 Wydo~y~o !edy.n i ~ z wody jego brata. trum 1t1'asta przy ul. SienKlcw;cza, róg 
mają do końca swojego życia. lecz powinni za- • • j ktory JUZ rowmez począł tonąć. Trau"utta 
chować ostroinpść w zawieraniu spółek. W f • • 
pracy samodzlelnei mogą liczyć na lepsze po- • • Rudol • dowiedziawszy s:e po kiłku 
wodzenie. z pow>du Intryg i zazdrości otocze- • • · godzinach ie z wody wydobyto zwłoki 
nia wie1e przeżyją nieprzyjemności w malżeń- w Wspaniałym film:e brata, us!towat popefn!ć samob6Jstwo. 'lf•*padlii .., c:snsfe pra„• 
stwie, dzięki zorientowaniu sie w j)ore unilrną • w o L N E • , Rod i d ł l' bi j .,,. „, 
ptzykrych nastę >stw. Dzięki z:dolnościom or- • • ~ ce W porę Z O a 1 zapo ee C- (d) W fa.!Jryee Rozenblata ~Y ut. Kiil'ota 36 
ganlzacyinvm h< iill zabezpleez:enl do koflca ty- li · • go zamiarom. . u~~ł wypaclk.owi .;i eUl4'e Jn'«V Hen.ryk Wło-
cia w dostiltku. ! li I Wkrótce zjawiła sie policja,. która da. '· l Rad---'·' · 21 n ~ 

. Urodzeni pod wpfy~·em ,B_A~ANA - ~o- li s z E '' • Rudolfa aresztowała· . rozy·Ao i.am. Pf'ZY u. '"'™""''!'el • om· 
winni wystrzeg: · ć sle wsze kich podrażnień D u •' N . d • łod : ~ °"' uek~ lrnch palców prawej r.Xi Raai-
nerwowych i nni'<ać wzrusr,eń duchowych. B a sprawie są OW~J m z en ,ee ze r.940 Gpafriyl lekMz poigcwwi·a. 
idy! sa skłonni d"' nerwicy serca. • • łzami W oczach opow1ndał o okohczno- W ła.brrce Soheiblera i Grcbm~~ w C1BJSie 

Dla urodzony ·h 23 marca. szczęśliwy mie- • - • ściach swego czynu. Był pijany i slabo pr~y d<1mała 1ła·ll\&D:ia ręki c~cylla Gra<łowska 
si.11.c październik, daty dnia 4, 10. 13, 18 .. kolor wkrótce „CASINO" zdawał sobie sprnwe z tego co sie z ie k.ał 1 ,u: ..1--·· _„ 
rozowy z: czarnyn„ lako amulet ~ talizman • ~· i d . t B t k ·h I b d u.m Stz: a pny u· Em""" ł6. Gn.'""'dk1ti _.. 
SZAFIR prz:vnosl szczęście, liczby loteryjne ••••••••.• . •. · ' n m. :mi o. ra a oc a ar zo gorą- ._,.. 4le doca. 1 i I 4 • • ' , ' 

s 2 1 1 a (15). ł _ . _ co 1 chętnleby zrezyinował z cbłew.... --- -~ ~ ~ • " · • ~ • • ~ } , 
I j \ ' 'J .• ~, 

•,.A A -
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J'10j~ MfNjAiUR'ł ł; •• 
~~'-::-.'°"~ '..,. ~ Najpiękniejsza powieść Sf r1n o ana w re

aliz<ł cji BisK\ 'ego , "---....~~~ Jozefa Wajsenhofa p. i.ff 
a". Już wkrótce na ekranie 

L·_teratura a życie ,,,... _ _.. ____ Jrl!lml ________ ~ 

Literatura I tycie - to dwa ódrebne poJe· Czarują ·y, dawnó niewid~iany, Tajemnicza, z gadko ' a, ~ cła. To, co w powieści wydaJe się piękne, po- ulubieniec wszystkich ku~2ąca fł 
ciągające, t:iJcmnlczc, w rzeczgwlstoścl Jest 
proste I bardzo prozaiczne. WILLY PRITSCH BRYGIDA H.SLM 

Postaramy się to wyjaśnić na kilku przy• 
kładach: 

I. 
Jerzy trzykrotnie dzwonił z biura do domu. 

Za katdym razem telefon byf za)<;ty. 

gra1ą główne role w fascynującym f1 !mie .Ufv• 

I ,,HODIEI' Jl i 8ZP1Efi•' 
A wlec tona jego z klmś rozmawiała ... 

m" 
cdsłaniającym tajmki wywiadu niem1ecko-rosyjsk1e .;o w tzasie wie\k ej wojny I „Dziewczyna 

W~~' ~--------------$·w·i=•p•r•z•e•b•6•Jm,•~•U•N•Y-~-~ · ,. h1·pon i ~ Zadzwonił do kontroli: ~ Jl ~ 
- Proszę pani, chciałbym wiedzieć z Jakim 

numerem połączony Jest mól · prywatny tele· 
fon?.

Urzędnlczka podała mu numer telefonu Ka• 
rola. 

A więc żona zdradiała go z Karolem." Jerzy 
zapienił sie ze złości-

(J Q Q4e. • · - o4ro1fiu DJ !leatrze :Jłoo <~rnłnęm 
fl)"'~ę~~NleRI p a ~ <„ Treścią tej komedji o pseudo krymi-

Pierwszg dzień kalendarzowej nalistycznym żapachu i ler, i\1eJ p1h: ,
wiosng - Czg unikniemg pow o- terji są pocieszne perypctje dru6orz „<l
dz 9-Zniżono iurgla dla depesz nej aktorki Minnie, która konie ~z11ie pra 

świq~ec:zn••c:h _ Oa-••„anolne gnie zagrać popisową rolę w sztuce mod 
'911 ""aJ a ncgo autora Marka Amb re' a. W tym też 

A w RZECZYWlSTOśCI?_ slirejki celu wślizgnęła się nocą do pokoju mi-
żona wcale g.o nie zdradzała, telefon wcale Dzień wczorajszy - 21 marca --1ze wzgldęu na wymianę życzeń między str;ia. przebrana z~ aP_~szkę. co sp~WO·· 

nie był zajęty, tylko wyłączony wskutek nie· byt wedł'ug wskazań kalendarzowych krewnymi i znajomymi. I duJe s.z~r.eg. komphka_cJ1 bardzo poc1es~-
opłacenla rachunku. I pierwszym dniem wiosny. Ministerstwo poczt i telegrafów wvro nych 1 shsktch, zakonczonyd1. szczęsh-

II. Nic jednak nie wskazywato w przyro- wadziło na okres przedświąteczny, a wym happy an~em: sprytna ~nt~y_gant-
Na mlelscu ~brodni komlsart Oczk,o znalazł dzie na to, że rozpoczyna się nowa po- więc do Wielkiej Soboty włącznie ka zdobywa metylko, r?le. o J~kleJ ma-

tcwolwer. ślady palców wskazywały nteom:Vł· ra roku. Na ulicach dozorcy jak pod- zniżoną taryfę dla depesz gratulacy}· r~yta, ~le równoczesnie 1 cos, o czem 
nie, ie zabólcą mó~ł być tylko znany zbrod· czas najcięższej zimy odrąbywali szpa- . · nych nigdy me marzyła, serce poczytnego 
nlar.z nazwiskiem Pięterek.„ I dfami o ustalonych tekstach. Telegramy te są . autora. · 

w POWIEŚCI: ~rudy z~marz~iętego .śniegu, przyjmowane. do Stan?w Zjedn?czo~ I Jak widzi_my jest 3 aktó~k~ _ Maty 
Wszystko przemawiało za tem, te on Jest kto miał węgiel, pahł w P'lecach,_ a kto nych Ameryki Północ.neJ , Kanady 1 Me. L~cy komcdją. o~artą V.:-Yb1tm,1:: o ko

mordercą. Sherlok Holmes słuchał tych wywo· jeszcze nie odniósł futra do lombardu, . ksyku. Opłata za takie depesze wynosi m1zm sytua~yJ, ktora ratUJe dośc prostą 
dów I uśmiechał się tajemniczo„. Po trzech nosił. go n3: grzbiecie. . od 9 do 15 ztotyc~.... I fabułę sztuki. 
dniach wykryl zbrodniarza: był to naJserdecz. I Niema Jednal~ tego złego, coby na J d * d . t .k b t Największym ewenementem sztuki · i J 1 1 dobre n1'e w s ło o t t · · · tn e yny w swym ro zaJu s reJ ro o . . . meszy przy ac e zamordowanego hr. Typcło· . . . Y Zi •••. ~ a, n!e przy. roz- ników liortens·a" w Piotrkowie dzie tej są występy n: ez równanej bohaterki Pocułka, który pomagał pollcil w prowadzeniu k1 1 stopmowe topmeme smegu da1e na- · t .k !' J d . . ' g i Gałganka" ulub:enicy Łodzi Stefanji 
śledztwa„. To on był właśnie zabóJcąl... dzieję, że s rei~ UJącyhprtz~z s~ekre~ tm bme ~pusz· i Jarkowskjej która po swych wielkich 

nie będziem leli 0 d 1 cza 1 swyc s anow1s , Jes o ecme na- k ' 
A w RZECZYWISTOSCJ? Y m P wo z . śladowany we Lwowie. j su ce~ach warszawskich przybyła na 

Nlo podobnego_ Właśnie, ie t~·· był Pl • J)rzynaitnniej w tym stopniu, jak to tnia- Strejkujący robotnicy fabryki „Bi- krótk1 czas do. naszego miasta. Nie trzc-
terekl r1 ę · fo piei~_cę w roku ubiegtYIJI· „ JS.at~str_ofę , blos" pie opuszczają muró,w f,ab;yc.z-: _ba dodawać3~ , intcrp~et-0wa.na przet 

. IlI f tJowo z1ową mogą sP'ów6cfować w o- n:V'ch 1 na znak protestu przeciwko efy- Jarkowską rma M'11łWe łttireniła s ię w 
Pan Hleroni~ ~P~cero~ał po pokolu wlel· hec~ej "Chwili ~ylko :111espod'iie'(vaue op~ rekcji, ~t6ra ~ w zczqta z nimi per- • wiel~ą kreację . artystyi::z!1ą~ ~Potącze~ie 

klcml Ju:ok:<.!n1~ ~J,lJulcyjnie przec.zuwat, ie za · dy 1. ~a~te , octe1;1Ie!11e, na _cp- w OQeetteJ tra)dacJ!· ~gtos1h głodówkę. • . • ~ osO.P i S;t,~~ wd~~ę~Jt- i, ponzałą ~echni15ą 
chwilę muśi się co§ stać„. Obraz Izy nie .znikał chwili me zanosi się wcale. . I StreJkuJący domagają się przywró- attystytzną, .umlcJctne k0Jarzen1e naiw-
mu z przed oczu ..• Ogarm~ła go tęsknota.„ Nagle . •: . ceni.a dawnych płac oraz zmiany regu- ności ~ pier~viastk_ami. dramatycznemi: 
- rozległ się dzwonek .•• Pośpieszył ku drzwiom. V! okresie p~zedświątectnym wzma Iam.I!u we~nętrznego. Do czasu ukoń- szczęśliwe zonglowame kontrastal11.1 

W PO'WlfSCis 
Na progu stała Iza. Przyszła do niego po płę· 

cłu latach tragiczne) rozłąkL Rruciła mu się na 
szyje I oplotła swemi ramłonamL ... 

ga stę tazwyczaJ jczema streJkU robotnicy postanowili nie zewnętrznem1 i psychicznemi są nieza-
ruch pocztowo „ telegraficzny opuszczać fabryki. wodnemi. środkami któremi Jarkowska 

operując z umiarem, stale zdobywa -. i ,, 

H 
.
11 

: y· ", 1 • , • podbija widzów. W innych rolach godzi 

O O f n' , rod1-o' się wymien ić Zoiję Tatarkiewicz. 
·~ Cll ee Woskowską, Franciszka Drodniew'cza, 

A W RZ'ECZYWlSTOSCl?
Na progu stał sekwestrator. PR~~A~~~~L2~~:,1 i!'~KJltJ l AUDYCJE ZAQRANICZN.E. Jana Mrozińskiego, Halinę Łapińską ł 

BOR. k. t.t.4T5-II.58w Codzienny Przegli\d Prasy Pot- 9 • .30
8
. Daventryt.h Koncert symfoniczny. z Marja~a Lenka. -

s 1e1. r. z arszawy. ourttempu . 
11.s~1~.10 Sygnał_ ~zasu z War~zawY. hei· i 10.15. Budapeszt. Wieczór Hay<lITTa. Na osobną wzmiankę· zasfuguje Wa· 

n~t z W1ezy M~rJack1e1 w Krakowie, odczyta- 10 45 Rzym Tr O"'ery Króle k. · cław Modrzel1ski, który ze swego ka-nie programu dz1en.nego. · · •. • P ws IeJ. d C · • d · 12.10-1a.15 ·Poranek ·z płyt gramofonowy~h 12.15. Koemgswusterhausen. AkaC.emja .mer ynera oty ego wy obyt maxi-
---~- 13.15-15.25 Przerwa. ku czci Ooetheg.o. Tr. z Weimaru. mum efektu. · 

TEATR MI.E.TSKr. i~~~I~~;;~ia ~~czz:1tch~zi~·at~zy~~'f. :~0t, 22.35. Dayentry. Koncert z udz. Broni- f Sztukę wyreżyserował popr.awnie 
Dr'lś w śro-dę, po r<i.z: ostatni p!'%ed 3.cln~wą . Włod.z:młerz Dzwonke>wskii, Tr; z W.wy. sława Huiberma.na. Jerzy Walden. . 

~rur'wą i:rzcdśW'1!'-tec·Z11?ą powtór.tenie Wc-l'!Ot'a.j- 15.50-16 10: Odayt dl-a maturzystów p · t. 
SQ:ej premiery, .~v1oe-Łlne1 lentniąee; werwą i hu- „Midlliewiiez" - wygł. prof. K. Góraki. · 
m·orem kom;d1Jl Aidaima Grzym.ały.Sieclleekiego Tr .J: Warr&uwy Ta bel . . h 
·;Ich ~ynowa • .w wy'?ornej ia-terpretaC"p: Duna- 16_10.....:16 2(): Płyty gramofonowe. a wyg r:a nyc 
Jews!1 ef, p~.~rowsik 1e1 , N~edziałlrow51kiei, Krot- 16.20-16.40: „Wśród ~S.:,ążek" -: pnegląd uj-
kego, Grr>o1.1-ok1e!{<>, Ka.rczeW$kieł!<> j Le'!llka nowszych wydawnictw om6Wl prof. Henryk . 

Na!S'tępne pl"Zed&taiwi·en-ie" dane będz~ do. .Mośei.cki. Tr, z W';wy I •• d i - -. - . 
pliero w niedzielę w:.ecz,o~em. 16.4~-17.10: Płyt}'. g~amofo'.now!· . • ~ O C:BQ:«DReDiO fi-ej hlDSU~ 

. TEATR KAMERALNY; 
D:ti~ w środę . w dal&z~m ci~.gu , przy aad-

~om.,,1efaoeh, bawi ~ enfaz1aztnu1e publkZ'llość 
n.iez;~wnSJn.a Stefania· Jltrkowska w wesołej ko
me.ctn , Ma~y Luey ,pz:.iewcztna i Hlpopo.ta.m". 
Dz-1.elme se<kun.clu1ą 1e1: · Ła'P1ńska, . TalarkieW:oz
Wos.k<iws.ka, Brodni~ Mroz.ii14ki Mod'"""li-
ski i irui.i. ' ··-, 

i6.5~1J.;.o: Lek~ta 1ęzyka ang;elskJego z Wu· . "o/tzora~, w 1edena~tym d!JiU ciąg-145199 46641 502 83 51247 fi1267 54438 
17.tÓ-17 35: O.fotyt z Kra.kawa p t. „o hejna.. t11e?ia, 5-eJ. klasy 24-eJ polskiej loterji 59303 60895 t.0929 61001 63434 64478 

le ~1Miaok~m V: Krakowie ...:. wygłosi dr. panstwoweJ wylosowano następujące l8900 ' 69380 69463 69621 72751 74174 
Jeny Dobrzyoki. ' · wygrane· 748~4 77~77 79350 80864 8?570 633 

17.35-18,3(): K,ott'.:.?rl peopu1arny w wykona.mu • ł N .1 .J · · · "" · 84 orki' t p R _,..,i .J J 0 ._,_,_._,_, 25,000 z.· na r. 57859. 84975 85144 85134 85136 88587 88"0.., 
Tr. I~ :;~&~~wy.~ gyr. ~ego. 15;000 zł. na Nr • . 23963. 90738 91280 91607 91969 92591 94~30 

18,30-18.55: Roz.m-a1.tości. 10,000 zł. na Nr. 127722. ·95428 ·95909 96591 97113 97358 99949 
18 55-.19.15: Komunikat Izby przem.„Handl. w 5,000 zł. na Nr. 41470. 100802 100863 .1016.41. 1016. 53 103..,°78 

TEATR POWSZECHNY (Przejazd l~. ł..odd, odczytmie progr. ca chie~ M.~tęJ>ny. p 3 OOO ł N 6 """ 
J k b 

f „ ... ,. ' Kai1end~·l'FVk f;[m-Cl'WY i re"'ertuu t~·tr6w. o ' t. na ·ry: 3 05 18879 103820 104237 10505'- 10:;?73 105699 
• ao yo 0 <> przewidzenil3 - p '.ękne W:do· .., ~, ~ "'~ 27017 39791 83534 89943 117754 4 · - "-w~ko ,,Gn<lgota" ścia,ga 

00 
wieczór do teatni 19.15-21,30: Transmi.sia z F:Uhairm. Wairuaw. 119 52, 105906 107017 107516 107747 f09752 

w J?omu Ludowym Hczn~ rzee:te widzów, okta- skiej o.rlatnieg<> dinia II.~o MiędzynM-odo- 132863, · · 112384 112604 112920 · 113064 114495 
slku1aeych z zapałem pi.,.kne, wz-·~z~A•e• ob·•. wego k01111kursu im. Fr Chopiaa. · · Po ~OOO zł ' a N ry• „245 4709 13445 115346 1 " •u -,„ „ "" 21.30-22.00: Słuchowi.sko . u I.w.owa p. t. „!61 ~, • D - ·" - 15707 117297 118520 118581 zy, ~!lok_ dro~i-e sercu htde:to. pola·ka. świetna ,drzewa" W.:.tlina, 13582 150.48 17670 20003 25406 27785 118891 118910 119388 119466 119725 
!~~e~~6~;.a ~uez~k;ct;ooZbb;~;r;_ 1g!aJ!m~: 22.00-2::>30: Płyty gram<>fonowe s VI.wy_ 30370 38334 41339 45858 69372 77361 ' 120973 121369 121802 122269 122844 
&k1e~o. wreszde piękltll i!lu&tra.ci.a tan.?<:zn.a w 22.30-k22.45: ,po<tatek d.o Pras, Dzben.ir.'Uta Radj, 87240 100421 113099 113591 121519

1
124258 124666 125129 126364 127606 

wrko•n..a:ll''lli uci:.enfo nkoły p, lrell" Prusickk!J·- i omuniK.a<t meieorGlog. z W-wy. 133765 140630 143019 129 _,, _t d · I ' 22.45-24!00: S"'a-eer deteMorowy po EUJ?10..i:e • 478 129751 130510 '130599 131010 
SK a· 8/J~ ll'lę na ca ooć. która poa;06tawie n.a wi. " :y• P l 000 ł N 1396 3405 3727 dz.ach nieutarte wrat.enie (re-traMm•i&ia sta,cji ~gra.niemych). O • Z • na ·ry: i 131729 132952 ,136888 137231 138°7'12 

Poeząte-k 11unklu3.inie ·0 !fooz. 8-ef wiecz<i- i•••••H••H•H••••••••••••••+-t„ 13003 19118 23739 53894 60493 85470 ; 139188 139592 139860 140:515 140723 
rem. Ceny od SO grosiv do 2-ch .zł. Kasa otwar- Gabinet terapii fizykalnef 86293 100413 106464 113,540 114479 140817 143018 144411 144771 1450i41 
ła od godz t-el po poł ' Dr. POLAKA 117652 11~81203335 123822 124355 125253 · 147389 147767 147861 148167 148568 

TEATR POPULARNY (OA d 125358 - 130175 134163 143400 148585 149166 150557 150883 152'87 
W:.elkie , wi·ct'ł'Wisko świate~:eoW: !!). obra. Al. Kościuszki 63 I 145274 151515 152036 153528 97133. I 152314 153789 153971 154406 156S53 

z.aich ooe'1hędmie s ·ę w nied;d.ele , dn.:a 'Z'H<> mar- , pr1'd wysokle40 napl~cla I frek- Po 500 zł. : ~a N-ry: 8.60 2608 3210 157%1 158380 159565. 
ea, w Teatrre Popula.,,ym. Próby pod ki~run- 1 • wencJI, radium, lampa Helium, 3870 4065 6609 77168118 10513 10934 ·---·-·------·---
ilóeom rE'?~emk ;.m K TatarkieW:c:P:a w y:ie1'1lytn 

1 ł ' DIATERl\"'JA 15302 15667" 15813 17286 1·7544 17650 -
toku ~bo.k O!Jle~ Hs!lOłu wy&'f.~pi gośc'.mtl~ lampa. kwarcowa, pr 1~ie~i e pozac~•rw?· 8 3 N• Ś • 
:maikl'>m1ty ehór .cy\faflski, k•órego i:!'ed.a·wn.~ I ne (cieplne) l!alwan1.7.8C!a. faradVzacia 1 75 18971 22250 24293 . 32149 32229 te CI e po m oe ' 
pr>oodukc je w Wai!UawZ• wywalały wyruy u- ' rnasate I t. d. - ' ' 32782 3.3690 ·34529 35711 ' 35913 36630 r ' . b' :. . ' .' 
chwytu i w:n.ui1.1. 1„•e••••••••••••••••••••••••••• 37758 38224 32zB2 4.3095 44910 .· 45os2 · ··naJ 1edniejszym 
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Powieli sa11sacyJn D • kty111lnalna 

Ma11Ital s1tacJalnla d~a „EIJ171JJ11" :J er'ią !Bali . • 
~~~~~~~~~[!]f!lf!Jl!llll~~~[!]~~~~~~~~~· 

SJRfSZCZENiE POCZATKU POWIESCI. Detektywowi pociemniało w octach. Nabrała nas w nikczemny sposób.„ J Wjelk'l·e sześciopokojowe miestka-
Do hotelu .. O:intinental" w Pozna nu• pod. - Patrz pani - zawołał - list od Przesunął ręką po czole i zatrzymał nie było luksusowo urządzone. f e.Jek 

czas odbywaja.:ei sie w tern mieście „Mie- Czarnej Zośki!... jt się przy drzwiach. Pociąg pędził z za- upewn. ł się przedewszystkiem. czy 
d!' narodowej Wystawv Whikicnniczei" za- Zyrłmunt również zerwał si"' z mie1·- wrotną szybkością. rzecv1wiście mema nikogo w r..ałem 
jechał J)ńżnym wiecior,m bogaty p.zemy 6 „ ł J 

slowiec anl1e ~ki. John Pitt. wraz ze swa sca. · · I - Co teraz cz.ynić? - zapyta· m:cszkaniu. Zajrzał nawet do lalienki-
Jlif>~ną córka Mabel Pitt iaiał w hote '.u - Jaki list?!. .. Co pan mówi?!... W tej chwili do przedziału wszedł n:kogo nie było. 
„Cont · n~nta1" pokój Nr. 322 i odczuwając żuk podsunął kartkę pod światło i komisarz. Detektyw pokazał mu list. Ko Zabrał się więc do roboty. 
znużenie. Pcoc_>lrokża~ Il. sie natbychkm1ast s?:ć. pod- czytał: " misarz spojrzał rozgniewanym wzrokiem Wyciąrrnął „ torby wszystkie swe 
czas 11:d~ ego z ra u m1eis ... a prze- D d k" · ł • Rz • • i z k · ł " " · 
n1nsla s1e do innego hotelu na te1 sameJ. • - ;, u e m:.a .racJę. eczt~tsc e na u a _ 1 wrz.asną.:. . narzędzia pracy i ulokował s·ę w ga-
uhcy I Jechałam tym pociągiem. W chwili, gdy - Pozwolimy 1e1 uciec?!.„ To skan· . binecie gdz ie stała ogniotrwała kasa. 

OdvMnac;tępney:o dnia o .rodzinie IO-el piszę le słowa, detektyw żuk rozm:1wia dal!.„ Kompromitacja!... Zatrzymać po- Już· miaf zam:ar przyst<>p;ć do bo-
zran·a ' ahel weszła do poko1u swego ojca ; z t( t Chr • k' z · gl ' ' "' ' 
za~tata tam ku wielkiemu sw.:mu zdumieni~ 0 mn;e z yi:;mun. em o~ans im. a- cią ··· . rowan:a dziury. gdy nagle usłyszał ja. 
kilku . robo~nikó~. zaJetych . remont!>waniem pe~m panów, ze panuw1e są na ~!,d· ' Sam pocią~nął za hamulec. Zgrzyt· .k i eś głosy i po ~bwili otwarły się weJ-
Po.koJu: Oi~a ~1.e było. Z111kt w mezwykle DeJ drou.:z:e. ~ tego, c~ ąlys.z:ałam, !lDl J~d nęły ko~a. Pociąg stanął. ś<:iowe drzwi. 
ta!1:.mn1c~y spo,,,ob wraz ze sw;:m1 walizka· no .z~an1e 01e odpo~1ada .i:ra"!'dzte. A1~ ! . Komisarz wys~oczył z. ~agon~, a za Felek szybko spakował swe manat• 
1111 1 rzei;zami. mrue1sza z tem. Pociąg zbhza się do Kut- nim detektyw z kilku polic1antam1. I k" . k r : i lk 

0 
fer rze-

Portier ~o~elowy oświadczył. ż~ nie. zna na. Muszę wysiadać. życzę nadal przy· · Wszyscy zaczęli biec w kierunku 1 1, u. ry s,ę za we ą P. r J ą, P 
tadn~go goSCJa 0 podobnem _ nazwis~u 1 nie jemnej pogawędki. - żegnam - Czarna Kutna. Pociąg jechał da:1ej' w stronę Lo-1 słan aJ,ą_cą balk~nowe drzwi. 
w1.dzi~t. go wcale poprzed111ego wieczoru. Zo 'k " · d . • Ktoz to moze być? - myślaf. wy-
Rowmcz dnektor hotelu. który rozmawiał s a • I zt. .· f. . ; J" k st un by nikt go nie 
z P1ttcm poprzedniego wie~zoru. stwierdził. Detektyw po przeczytaniu tych słów I Na. dworcu w Kutnie przeprowadzo- prę .aJ~C s.ę a r a, 
te. to. nlepra'Yda i że z nik1~ w spra~ie od- nie mógł wydobyć 'Ze siebie głosu. I no natychmiast ścisłe dochodzenie. I zauwazy~. . . . . • 
naię~ia pok?Ju nie rozma~al. O zamieszki- - Nic nie rozumiem.„ - rzekł pierw l Jeden t kolejarzy zeznali że widział Do .m eszkan•a w~szły dwie ose>by · 
wan ;u t>o~oi,u Nr. /~Z wogole nie. mogło być szy Zygmunt - Skąd ten list dostał s'ę młod~go je<Somościa w rogowych okuła·! - mi;zczyzna i kobieta. Felek słyszał 
~~w_:. p~kKf t; od kil~~d~~~o~~z~~I ~t~!~: c\o naszego ~rzedziału.„ Przecież ok~o radi, gdy ;chodził do budki lelefonicz· 1' ich przytłmrnoną rozmowę i szmery 
nle nieużywalny'!' i nlkt w 11\m nie mieszkał. było przez cały czas zamknięte... i nej. POl.'ałunk~w.„ . . 
~rzy spta":Vdzcniu okazał~ sie. te nazwisko) - Okno było zamknięte - polwier· żuk znalazł w budce walizkę, a w - Widr.czme Jakaś z~kochana pa· 
~;t~h.n 1;0 f 1!1;;r~:~:g wcó~t!dz~a!?~~n~~~el~ : dził żuk - ale drzwi były, niestety, walizce - garn.itur, czapkę, palto i ro· 1 r~ - myślał w, ~a!szym ~iągu -; Pew
jeszcze większe zdumicme. I otwarte.„ . . 1 gowe okulary. ' me córka własc1c1ela m··eszkan a... Ą 

Przyjacielem Maqel jest miody malan:, - J?rzwi_?„. Nikt tu przecież nie,. - Przebra.ła si~ znowu i. uciek!aL- t9 ład.ny ":·padu.nek!.. Przez: dwa .dni 
Zygmunt Chromatlskl. który za0 ,era ją do wchodził procz pana... wrzasnął komisarz .- Zrew1dowac wszy i nckt me w~hodził do tego mieszkania.„ 
Krakowa. . . - Nikt nie wchodził, ale Zośka wy·' stkie stojące pociągi!.„. Sprawdzać do-I Skąd ort~ się ~.zięła ?.. „ • . 

d Mabel ZO$Ła1e podatępe:n. z.w:ab·l().124 do to- szła„. I kumentyl... N1kogo nte przepuszczać!...., . w teJ chw1h usłyszał zbhzaJące s1e 
izf przez „Czarną Zośkę· 1 1c1 po~n:·ków Zygmunt puknął się w czoło i twarz Ale Zośka nie byla głupia... W po· · kroki. 

Józka C'raz Felka. Zośka po.z.ostawia Ma.bel • b ł · · ' I • h · · · 1 • Obł Ml d d · t 
pod opiek" swych kamratów a s.a.ma Wyjeżdża l~g? przy. ra. a niesamowity wyraz trwo-

1 

c1~ga~ J~l n~e. ~n~ ~z10no:·· , a wy w I o a z1ewczyna ~ spor owym 
do Krak„wa, by rozlf,ówjf aię z Zyg1r.11ntem g1 1 zdumienia: m1eśc1e rowmez me dały zadnego rezul kostjumie weszła do gab;netu, a za nią 
C~r~mań:· ·m, który P~e;d tr~ema la.ty wci~- - Więc tym młodzieńcem w rog<>-,· Łat.u.„ .. . przystojny młodzian w meloniku i bia-
n"ł ''do swc1 .pracowaw awiódł. . ' 'Wych okularach byfa„. · Zo$ka;. przehrana za .szofera, 'jeehałal łych rękawiczkach. 

Owocem tej in-re!?t"~i mi·!ośf'i,był ~ałeńki - ... Czar-na Zośka.„ - dokończył.. do$-ła~cronzm . ..p.ruz. Felka autem rów-1 - Więc powiedz mi jak to było?-
Jaś, który wyc.bowu.ie się u 1akJe1ś kob·ety w ż k · k • · · • 1 · Wd d WT ł · · · I · 
Wa.~wioe Mafarz. 11akoclia.ny w Mabel, za~ u ' zacis a1ąc p;ę.sc~~ ' . ll11.\ ~~~9s.it ~" \! ,Jr~ą..WY· • ~ ~ , , \lyta ~1ekaw1e t:nlodi1an. _tl.~ ąi; do s1~- ;J 

pomniał o Zośce Jeez ona ciągle go leszcz<- . .Malarz nie mogł Slę powstrzymać od elek s1edz1~ł wewnątrz at!-ta z mo.- b1e dz1ewc~~·nę 1 patrząc .JeJ ~ óC'ż'y. 
kocha„ . . sm1echu. • , .• • nokl~m w ok!11 grał rolę hrabiego. - Rodzice wyjechali do Karlsbadu.„ 
Uw1ę~ierue M?bat miało wl~śnfo !JO. eelu od - Pan się sm1e1e„. - ofuknął go de- . Nikomu· me wpadło na myśl, że w Chcieli mnie konlcczn:e ze sobą zabrać 

'!ln'ćcen : e uwag malarza od p1ękne1 a<11lfielk1 t kl Dl t · t ś · ' • · ka ·d · b d • k · ' ' ·· 
Aby pozbyć sle na zawsze swej rywalki. e yw. - a pana o Jes mieszne.„ aucie ucie ommemana z ro mar a.„ Opierałam się. ja~ mogłam. lecz w koń-

Zośka oJ)Owiada Zygmuntowi, te zabiła cu zdawało się, ze będę musiała ulec ••• 
. Mabel przez nieostrożność. . Wpadłam jednak na doskonfl.ty pomysł... 

Po iirzvbyclu. do Łodzi 1.o~ka udaJe się Rozdział .dziesiąty Znasz doktora Butryma. naszego ser-
do kryłówki, "!' kMre_l l)rzetrzY:mywata Ma- -· __ ,_... _ __. decznego przyjaciela? .• Otóż twródłam 
bel, lecz dowiaduje s1e, te angielka uciekła. · d · 'b b d 1 · • 

Pewnego razu. idy wybrali słe do „Mou- ~ \ e d się •o nte~o z pros ą. a y wy a op ;n}ę, 
lin. Rouge'' podszedł do nich znanv bokser. ,,ljprftDJft . • pr~v Ó IJrfli że mus.zę koniecznie wyjechać do Za-
Zdzistaw Kornecki. przY'Jactel tygmunta. · . „ kopanego„. Doktór Bu.trym tg;od.zif sio 
Opowiada on. że ma stanąć do walki i do- Gd b 1. d W b • . . d . d , l d . na to.„ Rodzice. nie podejrzewając pod-
tychczasowym mistrzem Polski, Weberem, ~ Y przy Y 1. o arszawy, od Y~ mąc_ Ją ? powie ~a ną za z rowie I ca- t . . r ni .. d t 
lecz obawia sie J>Oraiki. ta S'lę natychmiast narada, w któreJ lość dziecka. Ma1ąc wolne ręce. przy- s .ępu, me n~m.awia 1. m e JU~ 0 ego: 

Podc:i;as ta~ea bokser orpowjad.a Zoke, że oprócz Zośki i Fel.ka wziął udział je- step„·•„ rl0 Rhkl1 na swych wro~ów. aze.bym z nni:i1 wyJechafa 1 wys,lah 
~a M:abeł i~tcz.e z LO!ldvnu i że spotkał ia. szcze „Pająk„ i Ataman"· Według otrzymanych informacyj mnie natychm1~st do .Zakopanego .... C'ot-
ostatii·o w lodn Ponieważ Mabel nikogo D d k •: ć k D . _ · ka Ame]ja. mieszkaJąca naprzeciwko, 
n'e znał• w ł.odil więc boik&er z.abtał i- do - u e tnus1 zosta u arany„. - Uat:.it ze swymi towarzyszami prze- . 1 . . k ć Dl t 
Wa1'azaw . ' . I oświadczyła kategórycznie . Zośka - bywał obecn:e w Krakowie. gdzie za- mi.a a się mną. zaopi~ ?Wa .„ · .a ego 

Kornecki t f'Oft'ee.11ta Zo~ki ma wsypa~ do Nie możemy pozwolić na to, abv ten mierzał dokonać napadu na dom ban- tez kazałam Cl ostrozą • e wchodzić po 
herbaty. Mabel trtis,;kę ,,białego proulcu" łajdak łaził nam po piętach... 

1 
kowy.~ . I ~chodach, bo. g?yby ciotka .nas zauwa-

wyw„łu1Ąeego ltaik szal.u. . , W · . . ' zyta, bytoby JUZ po wszvstk em ... Oczy- · 
za te Pf%Yeługę Zoś.ka ma postnelic! We- - To się da zrob .ć.„ - mruknął fe- szyscy trzeJ towarzyste Zośki! i' . . ·b . d z k 

bera w· rękę, by uniem.,żl'wlt inu Wyd11;pie- lek, podtrzymując monokl. który nie udali się więc do podwawetsk:ego gro-I w scie. ze ~araz po pr~y .YCJ~ . 0 a 0 -
me w zawodach bok&er$kkh, chciał mu siedzieć" w oku - Jeżeli roz- du, by załaiwić z nim otsateczne po-· panego nap sala~ do c.iebie hst.:. 

Kornt>cki spełnia J>Olecenle 1.o~kł i Ma- począł z nami wojnę, będzie ją m'.af ... I rachunki. Zośka pozostała w stolicy, - . A jak t~oi. rod~ice ?:. - informo-
bel dostaJe ataku .szalu, wskutek c.ze10 _ Wysłać mu najpierw ostrzeże- czekając na wynik tej ekskursji. I war s1ę mł.odz~cn ee - C1ng~e jeszcze 
i>rzewoh ia do szintala. nie - poradz'ł Pająk" - Jeżeli to nie ,fefek jako rtaibardz;ej doświadczo- nle zga~zaJą s ę na ~asz związek? •• 

Tymczasem Zygmunt d~wladuJe słe od . tk' " . · . b" ; b' ' . - Nie chcą o tobie słyszeć.„ 
żuka że Mabel 1est w stpitalu Detektyw pomoze, spo am sie z ntm oso 1śc e· .• ny apasz o Jął komendę nad swymi to- Al t i k h d ? 
opovJiada mu ponadto, te Jest J~ż na tropie - A może mu zaproponować spół- . warzyszami. -

0 
eb ydm~ e oc asz, praw a ·· 

: „Czarnei Zośkf'. I kę?„ - odezwał się „Ataman" - Du-I Wszyscy trzej zdawali sobie spra- - · ar zo.;• . 
~śka 11cieka do PoZl!ania. teez tlO. kilku dek ma kilka fajnych chłopców.„ Boję we· t teg-o. że Dudka nie uda im się tak Zno~ru ~as!ąp ła dfuga Wymlana po-

. 4niach wraca po Jasia, bez kiórego nie mo- się. żeby z naszej walki nie skorzysta- łatwo przyłapać. Herszt konkurencyj. ca.łunkńw 1 usci.s~ów. 
ze i~ć.pe~yt?t czasie wyptyneła w Pozna- 1 ta policja„. . j nej szajki ukrywał się przed policją i I ~ ~~raz lep:eJ ... -:- pomyślał ret~k, 

· tt!u Jako .„tancf1'ka Loli~~"· Jakiś młodzle-1 - Jeżeli się zgogzi, niech idzie .z swymi wrogami. których nle b_rakło w obserwu1~c parę kochank~w t ~ak:>ta-
ntec zaprasza Ją do iabinetu. nami. .. - zgodziła s:ę Zośka - Ja nie całym kraju. Felek postanowił więc ~Y Om się cał~ją, a .mnie !lO~· mdle-

Jest to syn prz~mystoy.>ca. - R~dolf mam nic przeciwko temu •.. Ale te szpic- zemścić się przynajmniej na jednym z Ją„. Że też · fzlow;~~owi. chr~ si~·.:·~fo~ 
falke. Wskutek. nadmierne!. ilości wypitego Iami potrafię sob!e dać radę„. j członków bandy Dudka. aby ostrzec go wać w tak m eL~.tnckim rn es.z.,:m.u_. 
alkoholu młodzieniec dosta1e ataku apot1- 1 S t . . 1 • lk z ś.k . l k 'I Jabym tu tylko nahtchał co sie da i 
tektycznego 1 pada martwy na ziemie. Wła- 1 tanę o na tem. ze narazie wys ano ze wa a z o ą to me prze ew i. t ·łb · k · 
dz.e prmustt:ń!ą. ż~ tośka otruta mło- do· Dudka list z propozycją zawarcia i Oczywiście. ie przy tej okazji fe· z.os aw ym pannę na o~zu ·· 
dzleńca. tembarclzle!, ż~ skonstatowano paktu przymierza. · flek chciał już coś zarob;ć i w między. . Tymcza~en:i mloda para rotfąctyfa 
brak t1ortfelu z pleniedzmi. -·-. . I Dudek odpow:edziat na to stekiem czas'.e uplanował sobie maleńki inte- się .nareszcie. 1 f ekk znowu usłyszał 

Zygmunt I Mahct wracalą pociągiem Po- ordynarnych wyzwisk i pogróżek, wy. resik. j kobiecy gf~S· • · 
znań - Warszawa. mierzonych szczególnie przeciwko Zoś- l Podczas gdy PaJąk t Ataman zajęci - A więc. Arn„dłzie. teraz m•tsimy 

W tym samym tmedzi~le sJ.edzi Jakiś mto ~ : . ·. . się zdecydować Czy ch(.;esz u „et. ze 
dzienicc w rogowych oku.larach. Policia ce. Twierdził on. Z·e wcześniej n1e byh szukaniem kry16wki Dudka. Felek ? .„ -
J)Tzeprowadza rewizl~ w J)Oclągu J>Onieważ spocznie, dopóki cała banda Zośki n:e zakradł się, do m·eszkanla bogatego mn~„ . , • 
otrzymala lnfonna<:Je, te .'!' J>Oclągu tym przeniesie się do więzienia. a wtedy przemysłowca, wiedząc zgóry o tem. ! .Najdrozsza. -:-. odparł Arnpid be.z 

duk:vv:a d sle „czaJr3 tu "l<:Jśka · Rewizla nie I dopiero zabierze się do pracy. 1· te właściciele mieszkania wyjechali za- ' zbyt~· ego przekon~~·a - Je7.~h rnd?:t-
aie za neito rezu ta · : . . 

1
· ce nie chcą ml ce1h1e dać za 1cnę. w 

Detektyw żuk opowiada Zygmuntowi te Rokowan a zostały więc przerwane granicę. t k" . . . I~~: , 
na teren;c Polski konkuruią te sobą _Jwie i nastąpiło oficjalne wypowiedzenie Robota była łatwa i nie m·~f„ecza- AleJmkr~zre "!e :mamy /"":egdo wv ·" ad.„ 
bandy. do ied-oei n;lieży „Czarna "l<:Jśka'', woiny. , la wlelkkh trudnośd. Fele".{ na dwa dni ~ :i we.zm cmy p.en,~ zę na PO • 
do druglei - nitiaki Dudek. I ·Zośka umieśclla Jasia u pewnej ko- · przed wyr~s~~niem · na te wyprawc: róż 1 na życie? .. 

W Kutn~ młt>dzieni~ w r<liO~h oku- biety w Poznaniu. nie chcąc narażać przygotował ·sob:e klucze do ws~.ystkkh 1 
tanch w~siada. ~ 1>0 1ei0 .wyjściu. detek- dziecka na n:ebezp:eczeństwa podtóży z~111ków i otwter·ał drzwi bez śladu! •Dalszy ciąg jutro). 
h · w zna1duJe hst z ])Odpisem - „Cza:rna ~ . . . . . . : ' . ' 
Żośka'', • Płaciła sow1CJe opiekunce: „ Jasia,_. czy- włamania • . 
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„SPbE1tiif ii" 1· 
Fiim ten nie beidzl e wy§wlet• I 

lany Ui żadnym innym klnie 

Dziś 
i dni 
następnych! 

• 
,,ROK 1914''' ' 

W ro!aeb głównych JADWIGA SMOSARSKA WJTOLt> CONTI i Ba:ae li Slklewlcz. 

Ceny miejsc zniżone. Pocz. o g. 4 pp. w sob i niedz. o g. ici. Kupony ulgowe ważne. 
..,._, • ' ' '' ' ~ • •)~ r , " • •• • -.. ~ '•...- o,. 'i • '._, :· „ ł ' • f:ł L " ~' , ' ' °'" •.' • ł' 't ... • J , t::: ~ >' 

= 

DfWIĘKOWS 

1i 1 „Małżeństwa Przyszłości" 
::; 1111111111111111111111111111111111111rn1111111111111111111 1 111111nn1111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111i111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 !1 !!l!!ll;11111~i:111111111 
c:::a. . 
.-.. (Świat w roku 1980). Potężna wi1ja przyszlośJ. J..ik będz e wyglądać świat za lal Fin. 

I a Aktualności krajowe. Pncz. •eansów o!!. 4. w sob. nie fa. i święfa o 12 • Ceny mit•jsc nil"uodwyższone zł 1, '.50. 2.:10 

Wielkie 
arcydzieło 

dtwi"kowe 

(Front zachodni 1918 r.), Naiw1ęk'\7.V dramat 
wo enny Reżyseria genjalnego G. W. Pabsta. 

Film nl"faje:fdzcy", op~acowano na ondcfaw'e na:Jetivni t1n• 

w eśc1 wojennej Ernesta .Johannsena. wCzwórka plei:hur6'4'" 

Dziś I dni następnych! '' 
Nadpro!!ram dodatek dtw:ękowv OT'az; aktualności kraiowe. -

Początek o itodz, 4.30, w sol>„ niedz. i hvięla o 12·eł w poł. -

*'G#N MS\ 

D:fwlękowe Kino 
' 

Konie dJa, rełyser Jl 
R. EICHBERGA· 

ZE HFPA&i f'4W ff ...... 

PAllNA WDOWKA~~ ,, ; 

Niezwykle przygr:>dy miljonera. ~lóry w przeddzień swegn ślubu ożenił się z tancerką kabaretową. 

W"ROLACH GŁÓWNYCH: I . NADPROGRAM: l'tADPROQR11M: 

Mo.r1·e1 Anóelus 1· Gono Garard Poe~. n 1!~.dz. 4-ei po poł,, w.so~otę i n:edz'efę" !!~:łz: 12·ei w ooł .. Ceny 
8 c c t; • . m · e · ~c 7nll' ne po zł 1, 1. O 1 2 :30. Poranki w snb 1 nied~. po 50 l!r. 1 h:ł, 

Ili 
> I DZIS I DNI NASTĘPNYCH! N&1Jwiększe arcydzieło dźwlckowe ret. gmjalno~o S, Van Dykc•a 

i'T ADE HO·RN ~ I Potetny dramat wg. powieści Etbeiredy Lewis. W rolach gfównych: EDWINA BOOTH. HARRY OARREY. _ Ceny mlefsc popularne. - Sa 

Q la mocno ogrzana. Początek w dni powszednie o 4-ci, w soboty i nłetlziele o 1,.30. 

. ,, ' ;, 6 • '• „ • . . „. ~-· , . ,J. •• „ ~· .' _. ......... #.." .'l < - "•,;1 ~ •• , • !,.-- l.' •• „. . . - -~„„ r. ~ „ i""' • : ~ ... 

tł as trój.„ 
Rumor.u 

Urok.„ 
Czar.„ 

w filmie p. t. 

!iii Harry. Lledlke 
w roli głównej 

iWłłlfaczny PIOłlfGlft 

ODEON - WODEWIL 

Chorzy na '!~!1~~~1!!~!~ek~~!.~!W~~!!\Kupując t~~~~~~o I + -wOJ~ + -
i'J! w<>lno „.„dbyw•" gdy, ,•kulk'. dt.1,1 ~ł~ IJ udziela rutynowana I 
'Ci życia ludzk ego ~ą b~rdz~ n1eb~zp1eez- 'L nauczvcie1ką Jastł• j wasze zdrowie, Szczę&cie i powó :t zenle fy. I Choroby skl>rne, weneryczne 

ne Ruptura sla1e się ~1elk~ 1ak ~Io· I na Mandeltort, cio'We, Duże ofiary materjalne i moczoptdow~ •. 
wa ludi:k~. spow<>dow,ac moze imin· otrzymasz Południowa 24 zaletnesąod ;akości .towaru. N.ie każiv dowolnie za~h"'.a I Południowa 28, tel. 201-93 
td!le pow1kła111a kis.zel(. - • m, 1 :ł • i all V towar. lecz W Ctą~u di1es1ąfk6w lal W calvm ŚWltCle . przyjmu!e od 8-11 T'Bf'O i od 5·8 Wiecz, 

Specjalne lectnicze bandate orto· zoo 1g1a1 tel. 164• 02. wypróbowan'l iaknść ia•tu Qu e na Wa•ze nu!an1e. w nie.Jtielę i święta od 9-1. 

pedy.nr.e gumowe mojej meto.dy usu· Ił TYL.KO „O l. L A'~----- - - ·-------

~a~!iz::i~~;:l~~i= ~~il~:;c~i~c;:::~azz;: hn1~łlfn"1n ,:::;,1"iilill•aliin••••••a•lli•&•••••••••11••• z R Dkr. med. k. 
w~"-..Jll 11.~bi~t i dzieci ber operacji Na skrzy: u~ ll " ................... „„.> ..... ~•····· ........... „: .• a ows I 

w1eme kręgosłupa, pr:teclw lworzen:a • • • 

gorsefy orlop:!i~~~::bówDl~ ~:;:~~!1o~::b1 ~e:gnicze Patefony WY~Wf n tną b1el1znt:: damską ._c;horoby uszu. nosa. i:ardra i pluc. 

rłaskich i bolących stóp wkłady ortopedycr.te. meblowe - Przyjmuje 

~tucine nogi i ręce. Zakład ort'>pedycz;ny, i wal•zkowe , poleca 11-go Listopada 9 
S I RAPAPORT · ' Tel. IZ7·81 od 12-2 I 5-7. 

ortopecl. z~~::~ai.~te~~ t!t V:2~1.c;;.ńsk• Nr. to. ~~j~:::,~~ \ ł ~r. ~~bnrń~~a . Mai~rnwin~wa ~::~~~:~:~:~~~ó~; 0:t:~1 :z~~ 
t.:WAOA: Osobiste jawienie sic chorvch fest Poleca ' 1 L" t d 17 4 . są w koolonj a·nY~h sklepa-ch do za~a-
konieczue. Ubczpicczonvch w Kasie Chorych sklep fabryczny 1 •90 IS O pa a J m. i Ilia dobrego arb ku lu. Zitlaszać się 

m; Łodzi pr.zyjmuió. M ,~· u i front li piątro · 1~k1adowa ~Q.~~~.}-4 p._p._ 2~ 

PODztĘt<ow&N"' I UlJ a 1· „.„ ....................................... „„ ł lĄ TRAPNE prze.P<Jwied11ie duto P'O-
~ • ..., J.z1ekowań I uz.nama z<lo<byla slynrna 

Tit d'l'Oltl\ wyrażam moje serdectne p!Kfzię.ko· tt PO ADNIA c kt6 Ch' tk Gr ·1 Ad · 33 
Wa·n!e wielkiemu specjaliście I. P. Dyr. J. Rapa- . ' R . 111 ° r · l !'roman a z a ici • n rzeJa ' 

portowi, zam. w Łodzi przy ul. Wókzrtńskiej IO Piotrkowska ~ n n r.1 [ l N n K L I N G E R m. tt. 
2~ 

2~~~! ~rt~~nlaażaum~~{b~!t.i c~~:;,e z~~t~~~: I w :,::lrzu łlf ~ N L R u l u u li H . . I ~?J~Z~~1~ię:~!~~f1f~~ r; d~~Ą 
Stwierdzam, że z powodu r>rżeptrklirty nie mo- 1 Dr. med. ff L Ił BEZ PlEN ĘDZV! na czasie! f'ra111r.n 
idem wogóle chódzić, dziś zaś czuję się bardto R , • Lekarzy • specjalistów Spec. chor. weneryczn. sk61'nych metrcwe· I odpasow:rne okna. k,aipy, 
dobrze l jestem zdolny dó ptaCł" zaWódowef. o z~ nnr i WłOSĆW (porady S.eksualne). Jbrusy, obuwie, biCiliznę dantsdtą i mę-

(-) TraJdos l\azlm!crr., t ZAWADZKA 1. A"DiłZEJA 2. TEL. 132·28 ~.ką. biały towa•r, wetnv i jedwa•bie. 
tel. 205-38 Przyjmuje od 9-11 I S-&. Urz$dniko-m i stałym kliie:ntom b~ 

ul. Nowozarzewska Nr 23. ,. D:tielna Nt 9, czynna od 8 rano do 9 wiectór. w niedziele I święta od 10-IZ ~kładu na naidogo<lniei;zyich wairun-

l lil••••••••••••••••••• tel 128·98 11- ,l I prz.v mu1e ka-eh i naita1iszy-c.h cenach pole;:a Leon 
Specjalista chorób 2- 3 ) kob1ela-•ekari DOKTóR ~ubas:r.kin, Ki'l i ńs.k•ego 44. 23 

5k6rnveh. w niedzielę i św :-ta od 9-2 PP• WYPOŻYCZAM c;uknie śluhne oraz ha 

wenerynnJ[b WfNERY~ZNY~H c~r~~bORNYCH. H. W· Olko· wysk1· 1?we po ~en le niski~j Piotrkowska Z94 
prawa of1cvna lll metro. 

1 moczopłciowvch. Po1ada ~ zł 
Przy1m. od 8-lOi 4-B · ~ • C . I . U 4 KUPIĘ natyclfmlast wanne i kocioł ką 
w Oiedz. i św i ęta - e g Ie n I a n a .,2 ' piel owy w dobtvm ~tanie. Wiadomość 
I nd CJ-12. Dr. Med. telefon Zl6-90. tel. 2?2-25 od 11-el do .~ po poi. 

lekarz- Dentntka L. NITECKI s~:~::,br :::ze::~:::e. nnn'[l"[hU 1·nr1w~hnn ~ 
z kllkuleinlą Przy1111uje od godz .. 8- l I od ~ -9, . ru u 11.Y IJU ll!J IJ I 
1 prakl!fką choroby skórne, wenery~zne v. niedzieli: 1 świi;ta od g. 9-1. i inne, 

POSZUkDje POHdY NAWROTcs2:c1o;'~. 213'"18JDoBRE -;aro.bko-;;~ie- w k;i·d~i mlei· :t~~~'!'';~:rs~~a ri~~~fiar~!:;o. 
oferty sub. wSumien':tirzy jmu je od 8 - IO ta no 1 od 4- 8 wie scowości umo7llwia Ciślak. Katowice T"nln . i.n „, ,.,rvwatn~ in m i e~-.k ~ nln 

J na" bór, w niedz. i świcta od SI-Jl w pQł. ul. 1\'llyJ1sk,a lS. · · ~ • \.,,, Y ...- ' ·· 

Doktór . ·-

RE ICH ER 

. ': 



na li§ci~~!,~!~vc~ab~kser6w Przecl wielką rew ją p.E~~/~o~~D~~~~zi 
świata • h • • ł • I k• h W związku z docho<lzcn!crn prz1.:pro. 

w tych dniach wielki znawca spor- na1lepszyc p1ng-pong1s ow po s IC wadzonym w Łodzi przcL:i wko klub 1111 

t b k k. g d g J h t . . . . fabrycznym przez w k cprezcsa I >ZPN 
u ~ s~rs ie ? zawo ow.e 

0~ 0 ns '?0
• W pierwszy dzień świąt Wielkiej ce~ dwie dr~1zyny z Krakowa <!'1akkab~ p. Mailowa. dowiadu:cmy s!ę, że bardzo 

ogłosił listę ~a1lep.s~ych p1ęśc1arzy św1a- ,Nocy, t. j. w niedzielę 27 b. m., zostaną W1sla), dwie ze Lwo~a (łia~mone~ 1 poważne zarzuty popar te dowoda111i 
ta w w~:I~e sr~dmeJ. • . • • rozegrane w Łodzi pierwsze mistrzo- Jutrzenka), a nawet ~1lno chciało przy padfy pod adresem jcd y ll cj A-klasuwci 

"!' .hsc:e te1 nlł; dz!e;viątem mieiscu stwa Polski w tenisie stołowym. słać swą reprezcntacJę. \ d · f· b „ , · \VJ M l\ • 
-zna1du1e się polski pięsci.arz, Edward ; Pom:mo krótkiego istnienia Związ- Zarząd związku przeprowadził jed- · ruzyny .a ryczncJ, · · . . , , . 
~an, przed czec?~m Ne~ol~ym, sklasy- ku, którego siedziba mieści się w Ło- nak ścisłą selekcję i dopuścit trzy naj- 1 Y1zwtąz.ku z hm . sp~:~ zie_\' ~~ .. 5 ',~ 
fikoi.ranym na mi ei~cu d~iesiątem. 1 dzi, rozwój młodego sportu ping-pon- lepsze drużyny a m:anowicie łiasmo- nale~~. P,rzyJ~z~u ;~o J 1L oc.u, ~ srt:cJ.t.lncJ. 

P.erws.z~c~ ośmi_u .na1lepszych zawo- gowego został ujęty w ścisłe ramy orga , neę ze Lwowa, Makkabi z Krakowa i . k~misJt slcdczcJ I Zf N- u. Co S•(( iut~-
d?~ch p1ęsc1~rzy. swiata w .wadze śred nizacyjne. Makkabi z ł'4odzi. I miast tyczy ucll\n ily w~lncgo zd1 1yr~ ~ 
nieJ prz~dstawia si ·~ następu1~co: . I We wszystkich większych miastach Wobec wysokiej i wyrównanej kia- , w spra.wte wyklucz en. a z ł.Ol.l . 

BroULllard,. Corbett, Larnm, F1eld.s, tworzą się nowe związki okręgowe. sy ws7.ystkich za wodników reprezcn- wszystkich klub ów fabrycznych: to. zo-
Thompson, King Tut, Townsend, Pauhe Ostatnio powstał związek we Wil- tujących wspomniane kluby, spodzie- , stan~e ona anu.lowana przci llaJWyzszit 
Walker. nie i w Toruniu, Gdańsk został przy-! wać się należy walk niezmiernie zażar- magistraturę p i łkarską. 
Ciarbarnia gra dzielony do okręgu pomorskiego, zaś w ' tych i st~jących na wysokim poziomi~: j • 

C h 
f •• l(ównem został zorganizowany okręgi Organizatorzy, chcąc uprzystępmc ,,Ruch'' łrUCl 

w zec os owaCJI , ~o!yńsk_i. Wkrótce ma powstać rów- 1jaknajszerszym m~~o~ :wstęp na ~1i-"naflepszvdi 1!RWOdniftón' 
Ugowa Oarbarn:a wyjeżdża na świę mez z~1ązek _okręgo~y na SI~s~u. lstrzostwa,. ustanowili msk1e ceny bilc-

1 

Katowice 
22 

marca 
ta wielkanocne do Czechostowacji I Duzym sukcesem Jest przyJęc1e Pol- tów (1 zł. I 2 zł.). . . . . , . . „ 

. . : ' skiego Tenisu Stołowego w poczet I Mecze odbędą się w lokalu klubu 1 Jak się dowia du1~m y „kaperowanie 
~d~1f r~;egra d.~a ~~cze.bi•dta:k ~ ":e: cz!on~ów Związku Związków. . I Makkab_i przy ul. Gdańskiej 40, według ~raczy piłkarskich z S~ąska przez roun~-' 

zie ę • pr~e1,;,wn . . em ę z.e .re 0„ ; Mistrzostwa, które odbędą się w Ło- następu3ącego programu: ile kluby dało oslahuo bardzo obf1 1y 
wa ~rużyn? .... zeska f?· r; C ... TesLh~n ' dzi oczekiwane są przez wszystkich!' godz. 9.30 rano Kraków - Lwów plon Legji stołeczn ej, która pozyskała 
w ?1cszyn c. V: pon edz ał~~ za~. ~.t ri a ping-pongistów polskich z ogromnem godz. 11 rano Łódz - Kraków G~ządziela, z Policyjn ego KS., Latusn'l-
zav..rdowa dru 7 yna S. c. „ZidcmL:e. "". zainteresowaniem. Zgłosiły do nich ak- i godz. 12-ta Lwów - Łódź. skief!o z Chorzowa i Peterku z Hue.hu .• 
Brnie, któro prz~d dwoma tvgndn1am1 Wobec tego, że Wł odarz , Dz1w1sr, 1 
pokonała Cracovię w stosunku 4:2. · Zarzycki zosl~LH skaperowani do druży„ 

Pote~a sportu w SZAd z·1 e n ·1 es n a sk·11hiii?:;~~.yc~a~e . ;;j~;data~ąw „dn i::~h :~1:t~i 
niemieckie]O 'C obawa, ze druzyna „Ruchu oslab10.u 

orakiem czterech na jlepszych pra· .... ie 
w tych dniach ogłoszona została sta- ·PZPN 1·ikw·idui·e tarcsa ws'ro'd piłkarzy zaw ... dników spadnie w roku bi1::..:;ą ~:n 

tyslyka sportu niemieckiego, zawierają- I 4 do kiasy A. 
ca niezwykle ciekawe cyfry, plastycznie z d p 1 ·k. z . k p·rk· N · t · d ·• · t k' ·n k: 
ilustrujące wielki ro.zwój sportów w . a~zą .os 1ego. wiąz u 1 1 oz- ~- w 1•er z1c, ze ~ osun .1 .. p, <ars :e na 
Niemczech. 1 neJ n.e moz.e ost~tn 1 0, narzekać .na brak Sląsku wy!nagaJą ~ew1zJ1. 

W niemieckich związkach sporto- · pr!lcy, bow:.em ~tektore ?kręgi p łk.df- Wreszcie trzec!a sprawa, która od 
Czesey pił karze 

w Warszawie. 
wych, opiekujących się sportami zimo- sk:e przezywaJą obecme P'Owaznc 

1 
pewneg~ czasu stał~ się w Pols~e b~r: 

wemi, zn:ijdyje się 123.187 sportowców. wstrząs~. . . 1zo gtos~a. to mysi yt~vorzen : a l.1gt Na Wicllrnnoc gośc ić' bGdzic w \V~1 r-
Liczebnie najsilniejsz.e jest narciarstwo, I w. pierwszym rzędz·e duzo kłopn~u I~owsldeJ, .w skład ktore~ ma weJ ć szawic dru ż yna czeska. ~~!( i.'.il 111a, k tó
skupiające około 105 tysięcy członków, r.arob 1ła PZPN-wi sprawa wyklw.:zen:a s.edem naJlepszych . druzyn A-klaso- . ra w pi'crwsz vrn dnLu św i<\ t spotka s iQ z 
w lem około 22 tysięcy młodzieży. 1 klubów fabrycznych przez walne zebra-I' wych okrę~u lwows·k 1 e~o. 122 p. p. (Sicdkc), a w dru gilll uuiu z Lc-

Na drugiem miejscu stoi sport łyt- nie ŁOZPi • l?ozo tałe kluby nnst nowify ja nnj- gj[\. . 
• wiarski z liczbą. około 16 ty i~y - • Drugą '(lllU'e waźn~;: kwestia jest energiczniej przeciwstawić się tej sepa- j 
słonych spo o c~w. t>a!e s t'l • e ja b tli arsk"~h na $1ć1~ku, ra ii u l 1 do, u · sat czna punkłaeja. 
rze - 1500 członków i bobsleiści - 900 które n·e:r.adowolone- są z dz·atalności Za Lwowsklego OZPN, by niedopuścito do . h k . h E · 
członków. rządu i faworyzowania grupy klt1bów utworzen·a Ligi. mistrzostw o e1o wvc uropy. 

n f wchodzących w skład śląskiej L!gi. I Jak s1ę te wszystkie sprawy zakoń- Ostateczna punktacja hokcinw~'Ch „eny \VS epu w sprawie tej odbył się już S7'.::reg czą trudno w tej chwni przewidz:cć , w mist rzostw t'.u ropy, które oJbyty sic: w 

I b I b .. konferencj:, przyczem delegowany vi- każdym razie należy stwierdzić, że BerPn ;e, jest nas tf;!p uhwa: 1) Sz\\'ccja 
na zawodv Jot a owe .0 n•zone stal specjaln i~ przez PZPN.mjr. Jacheć, PZPN .?okłada .i:silnych st~rań , by za- 6 pkt. st. br. 4:1. 2) Anslrja 5 pkt. sir. 

Zarząd ŁOZPN uwz~lędma_J:tc: og51- . który stara s1~ doprowadz:ć do. zgody: łagodzic zatargi w omawianych okrę- br. 6:3. 3) Szwajcaria 5 pkt. st. hr. 7.ó, 
ny_k_ryzys gosp.odarc~y t zubozen .e lud- : Czy uda się to trudno w teJ chw1h gach I 4) Niemcy 4 pkt. st. br. 3 :3, 5) Czcdw-
nosc1 postanow:ł obnizy~ ceny. b let6~v prz.ewidzieć. w każdym razie należy' słowacja o pkt„ st. br. 2:9. Punkta·.:1a 
wstępu na zawody p1łkarsk:e o rru-, turn '. eju pociesze11i a : 1) r.·rancja, 2) 
strzo~t~o klasy A 1 B. Ang!ja, 3) I(umunja, 4) Łotwa. 

~~~~·~~i:;::~f f~;,~~~1~~ ~~::~~!1 Szczegóły z wyc ięSf \V a C1mbridge PliBdzynarodOi!JE zawody 
dy B-klasowe 1 zt., 75 gr. i so gr. w dorocznych regatach na rzece Tamizie bokserskie i.mionu 

Mistrzo&łWil p!ł"~rskia w sobotę, na Tamizie pod Londynem' słując w doskonałym rytmie i długiemi w ni1l:'d7.i·e·lę, d1n ia 3-go kwkfoin r . b. 
odbył się doroczny mecz ósemek wio- pociągnięciami Cambridge stopniowo organitz.uje SS Unikm mi.yl:1Zy nCirnJovv''C 

klasv B. ślarskich Oxford-Cambridge. uzyskiwał nad przeciwnikiem wzrasta- zawody bcikserski·e o ROJz. 11.30 Drze·d-
M'.strzostwa pifkarsk:e klasy B roz- Pogoda idealna, niebo bez chmur, jącą przewagę, wygrywając 5 długości i poh~:ink:rm w sali fiilha1rmnnj i. Na za-

poczynaią się w okręgu łódzkim w woda gładka po obu brzegach toru set- kończąc wyścig w czasie 19:11 sek. l wo:iy pow:'lr;;~ ~ 7.·e za,proszow d·ruż~"r.oe . we
pierwszej połow:e kw:etnia, przyczem ki tysięcy w:idzów. Na.Tamiz!e. - lic~na Załog~ Oxfordu przybyła na metę go mi·strui .Slą sik ~. Ni·en;i·::,ck:·eg-o ~l. B. 
SJ>otkania rozgrywane będą w grup:e flota w~zelk1ego .rodza1u łodzi t statkow, kompletni~ wyczerp.ana. . . j ,,Obe·rsc~J1esH:in 31 , k t[}ry w dru:ry•~o
:Dgiersko - tódzk!ej i prowincjonalno _I wypełnionych w1dzam1. . Cambngde zwyciężył po raz dz1ew1ą w~h ~tsrrz.ostwa-ch. rz·e-szy odegra! 111c-
lódzk1ej. I Od startu na czoło wysuwa się osada ty, wyrównując w ten sposób dawny re· posle·:I111i1ą ro:lę, g dy·z pirzcgra ł ba.rJ!ZO 

P I• I K S W K S Oxfordu i prowadzi przez ćwierć toru, kord Oxfordu, którego zespół w latach sfabo dl() cb ;:-cne1go m:.st rza Rz·eszy Pun-
0 ł CY. O y . • - . . . Mimo to - osada Cambridge od począt- 1890-1898 zwyciężył również prze.z 9 i;!ILnig-Mag.d1ciburg 9 :7. 

. Sl>G t ':anie szermiercze k~ posiad'! . więcej ~ns zwrcięst~a! lat. . • . I .. Kl1ub te·n pmy-sta! _Pl? !uzji . nakroź-
- . . . . wioślarze 1e1 pracowali w wodzie dłuzeJ Osada Cambridge potw1erdz1ła swą meiszy.ch z,e~·P·O>tow P·lęs c i.a rsh:h Byto-

• W czwa~tek. 1 p : ątek 31. bm. t ~ kw1et- i spokojniej. opinję jednej z najl~pszych ósemek świa mia łfor.osu i Boxfr·eu·nd•e i wysy1la eh> 
n1a odbędz1~ s:ę w Łodzi w. sah sz~oły I W połowie toru, na czoło wysuwa się lta w okresie powojennym. I Łcóz.i swój reopre-z·ein t;:i cyj ny i:;a rnitwr z 
pov.:szechneJ przy ul. <;:eg1elnlan~1 26 . zdecydowanie osada Cambńdge. Wio- czterema mistrwmi Śl<iska Niemk.:cl·Je-
dru~y~owy mecz szerm:erczy m·ed1y j ~o na cz;ele. 
~ol cy1nym Klubem Sportowym. a Woi- .

11 
, , h d .k, . p 

1 
, Doborowa Jaikość ·do·tvchcz:i:sowych 

skowym Klub~m Sportowy.m na ~IoretY. 1 OSP C"YDDYC za wo Dl O\V w o son. Ulfanych im~re~ Un i-t; nu _r>rJozwal~~ nam 
i szable. Kazd~ klub v.ystaw.a pul . U Ił Ull l przyipu·szcz.ac, ze w medizi.elę clma 3-~o 
czterech szerm?erzy w każdej broni. • . Z Z !kwDetnia safa Fifha1rmon ji bQ d'zie tere-
przyczem pierwsze~o dnia o<lbędą się Statystyka zw1ązj<ow sportowych zrzeszcnych w . . nem interesuhicy ch spo tkaii . które przv-
wae<i na florety zaś drug-iego na szable. . . . . . I sparzą sympa tykom sportu pięściarskc~ 
Początek zawodów w oba dni wyzna- D?ro.czn~m zwycza1.em śp1es~v~y 184 kluby t ~100 . za:vo<Imków„ szerm:e- go cużo emocji. 
c:iono na godz;nę 18-tą. , podac 1Jośc1 klubów 1 zawodmkow, I rze 16 klubow i 3?0 zawodników .. huk- i Na zawo:lv w Ło:hi z~fa.szajq gości~ 

Ił' . Ś . d k I zrzeszony~h w posz:ze~ólnych sporto- , serzy s.o klubtiw 1 3100 z~w~dntków, mrstę.p:.tjqcą d·rużrr~ie : wa•ga nws7.a Lnin-
1fiSi~Z@ Hwy wypa 8 wych .zw:ą_zka~h panstwo~ych: Sokół gry S_POrtov.:e 156 klubów I 5-0~ za; g·er, wa ga kog uda Kross. wnga pi'1Pk0-

. -

1

. 975 gniazd 1 9~ tys. zawodników. Strz~- Il wodn:k9w. zcglarz~ 11 kluhów 1 JUOl! wa Krautwurst II. waga lel'.\ka Schk:g-::J, 
w czasie meczu /01tbaloweqo lee 750.o oddz afów I 300 tys. zawo.dm- zawodn·ków . . hokeJ lodowy 54 kluhy ~ wa,ga pó!§.reic'i:i~a Ku·:::ha rs.k i. waga 'śred-

W niedzielę popołudniu, podczas za. ków, pJ!ka nożna 703 kluby i 42 tys·ę~v 1000 zawodn.ików, atleci :>I .. k!11hów 1 nia Locll, w<!'ga pók ieżk a ZCtloi:,~·::k , wa
wodów w pilkę nożną w Murowanej Go- zawodntków. lekka atle~y~a 210 kluhów j. 2600 ?awodntków. i:notocykhsc~ 3? klu· ~a ciężka Kos u.J:.e1c K0st:1C,:1J< je- ' t trzy
ślin!e pod Poman=em, został gracz „Con- i 8800 zawodników, w ·oslarze 52 klu- 1 bów 1 300 zawodników. hokeJ ziemny krotnym mr:-trz•em śląska l'-.1'-;:m:,~cki ~··r~) 
cordji' ', Czesław Stachowiak, tak nie- by i 7700 zawodn;ków. narciarze 96 k!u 114 klubów i 350 zawo~n'ków . jeźdź..:y i wakzyf z p-()wc1d1ze„i en11 rr7.e:::nvko d>0~ 
szczęśliwie kopnięty przez przeciwnego bów i SO(IO zawodników, kolarze 1.11 22 kluiiy i 500 zawod1,-ków. luanic;· l brei międzyna ro-:5-0wej kla.;i•e. 
gracza, że upadł i domał z:łam:mia lewej klub:Sw i 750 zawodn'ków. t e nisi ści 70 ka~akowcy po l S to\varzystw, automu:- 1 Biiety na powyżs z·e rnwo:.·y otrzv-
nogi. Stachowiaka opatrzyło Pogotowie kluhtiw i 2SOO zawodn ikó \': . fyźw:nrze biltści 14 towarzystw. mać już można w drogerji p. A. D;<;.!th!. 
55-55. 112 klubów i 700 zawodnikó w, plywai;y 1 ul. Piotrk.owska 157„ -· . „ -
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UłiBlki plan zatrudniania 
pól miliona bezrobotnych 

w Niemczech 
Berlin, 23 marca. 

<Telegram własny). 
(t) Komitet ekonomiczny raid'Y mini

strów opraoował wi•elki plan wa1J.ki z bez
rdbociem. Pla·n ten prz.ewid'Uje bu'C!owę 
'ftOWY'Ch d1róg kolejowyich, Irnj.i teilieigra
ficzmych ora.z teliefionica:111ych. buidowę 
nowy,ch szos l tam woć1nych. 

Przewiid!ziane w plani1e tym roboty 
mają kosztować miliard sf1ed1emset miljo
n6w mare!k. Wprowaid1re.n!e go w czyn 
diakłby z.atnudinienie pół: miliona robot-

1932 t:I!lft~ 23. Ul 

Jf • ffia Ot; DJ 

~ - d~ 
W kołach gos.pod1arc~h prz,ypusz- W czasie Wielkiego Tyigod'nJa, czJonłkowi.e zaiko.nu duchownego „Ojców !UUrej 

~~H~~~~~dz~~k~k~••••••ś~m~~~~~i•"•od•b~y~w•a~j~ą~c•o•~•f•~•t•i•e~p~r•o•~•s•j•e•d•o•C•o•Joas•s•oo•m•.••••• 
zreci11iizowany z powodu braiku środków 
o)enlęroych. 
. . ' 

.· · · nowy spisek 
zostal wykryty w Hiszpan/i 

Madryt. 23 marca. 
(Telegram własny) 

(t) Ot.libernator pirowimcji Kordob:i do
n16sl rządowi, iż wpa·d~ on ponown.lie n:a 
ślad spiskowców, którzy zramlerzali w 
ezasre Swiąt Wi1elkaJ11Joonych wywołać 
powstam,~e komwnistyczne w Anirtn:Juzji. 

Rz.ą•d wy1dJał szereg zarrzą·dlz.eń, zmie
rzających <l'O UJnLeszkodniwienia zama
chowców i W}'~sital silne od!dtziaiły wojstk 
dk:> Arrdtaibuzj1l. 

Groźba streiku 
teatralnego w Paryżu 

Paryż. 23 marca. 
(t) Jutro ma wybudmąć w Parytu 

stre)k genieiralny-teatrów; ki:rr oraz ka
bairćiów. R1dkowan.ia pomię<d1zy •prre::l
stawlciielami zwią:zików tea-tira.lnych a mi
nistrem skarbu w sprawie obniiżenia po
dailku wi1d1owrskowego, prowa·d1ronie są 
w daJIS'ziym ciągu, jednak Hczyć si~ na
leży z tellll, że vosta:ną z·erwaine. 

Dzi'ś wi:ecz.orem odhędiz.iie się jeszcze 
os.fatni1e ':DgToma·dizenie ·dyre1Jdorów tea
trów. Prote:st ·przeciwko wysokim po
datk-Otn wi•d1owiskowym mają również 
~łożyć 'ZW'.-ąziki pisarzy dramatycznych 
ł komeidjowyeh. 

75-lecie urodzin 
prezydenta Doumer 

\ 

W dnru 22 mairca :prezY'dent rep:uiblFki 
fra;ncusk~iej Paul Doumer kończ.y 75 ·lat. 

·Hamis ·ci .fłśi XorodóJV 111 floftio 

Komisja mJesza11a wysta.na przez Ligę Nar~d'6w. n11 Dai!12~<! Wschó-d. oe~en:i 1Jb~
dainia tła zatargu o Ma.ndżurję, prz:yb;:ła Oi:Je•cm1e <lo 1 ei.no. - Na ~·tlJęc.;1·u w1-
dlzmny iksi~cia LJ'tton (clrrugi z leweJ) 1 ge~~~afa Me. Coy (z praweJ - czfon-

ków kom1s1i. 

Sta11;y Zjie1d1noczone uchwamy iz.mnlejsizyć li-cZlbę emi~ram1:ów, przybywających 
do Ameryki na jeidną dizi·esiątą dotychczasowego konty~1gentu. Ponieważ za
rząidtwnile to weszło natychmiast w żYde - tysiące emigrantów, którzy :>rze
bywają ob~cnie obowiązkową kwarantanmę na Ellis Islaoo, bęck\ mwsi·ełi powr6-
dć do Euiropy. - Na zdjQdu wL<l'ZimY ,,bramę __ <lo0 Ameryki" - Elliis Island. 

Nr. 83 

ob·erca 
I ara Kreuge 

Konsu.l genieirnlny Torsten Km.1.g-er (z le
wej}, brat Jvara, od:zi-e1tlziczy olbrzymi 
mah1t.e1k szwed:zldiego króla zapafok. 

Z fl'rnwej ojdec fvara Kre11g-era. 

Młodzi plonrerzy 
ku czci Mars.załka 

Piłsudski g.ó 

W dniu 19 b. m. odsfon.ięto przed „Do
rnem Żol·ni.erza" na Pra·d,ze w Warsza·· 
wie pomnik Marsz.alka Jciz.efa Pi4sll'd
ski-eigo. Pomnik ten uf wnitlowa.ny zostat 
u S!kłaiG1cik czforuków Związ,ku Mfodych ' 

Piuniet•ów. 

!lrsed dumł•fq tfo6fncf 
arc~liiedoł 

\V kołach pl)litvczrnyich przy,rn5zc-r ją 
pows·ze-cłl'Iliie, że piremje·r gre.;ki Ven:1z.e
los jeszcze w l:>ioeżqq:m tyg-odiniu z,gh.)i 
dymisję gaibi.n1etu. Oczywiściie ni1e cdiej. 
d!zie on od wlru~1zy, lecz prz•e1prowaJ'.~i' 

tylko rekcmstmkcję R"abillJetu. 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej ZL 3 rr. SO mi~slecznie I Ogłoszenia: W tek~~le so ir . za wiersz milimetrowv Ina ~tronie 4 sz1>ałty)1 
nckrnlo::1 4ll gr. z:i v.1ersz m1hm. Urohnc: za słowo I~ eroszJ 

najmniejsze zl. 1.50. Poszukiwanie orac:v: za ~I owo IO i:roszv. na1mn1~1sze zł . 1 ai. • 
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